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Samoloty tureckie nada! naruszają 
obszar powietrzny wyspy

NO W Y JO R K PAP. CYPR oskarżył T u rc ję  o trzykro tne  
naruszenie w  środę przestrzeni pow ietrznej wyspy. W  Uście 
do przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa, N IELSEN A sta­
ły  przedstawiciel Cypru w  OŃSŁ Zenon ROSSIDES potn for- 

• n\ował, Iż m.in. samolot tu re ck i przeleciał wczoraj m iędzy 
godziną 8.20 a 9.55 rano nad m iejscowościam i T łlly r ia ,  K y t-  
hrea, K ire n ia  i  K lim a .

T A K  W IĘC samolot tu re ck i 
przeleciał z jednego końca w y  
spy nad drug i i  to  w  k ilk a  go­
dzin po nowym  apelu Rady 
Bezpieczeństwa wzywającym  
do poniechania wszelkich lo ­
tów nad R epubliką Cypryjską. 
Ponowne naruszenie o-bszaru 
powietrznego Cypru „ je s t afren 
tern d la  ONZ i  złą wróżbą dla 
uspokojeaia i  norm alizacji sy­
tu a c ji na Cyprze”  — głosi lis t.

W c z o ra j R oss id  es p r z e p r o w a d z ił  
r o z m o w y  z  s e k re ta rz e m  g e n e ra l­
n y m  O N Z , U  T H A N T E M .  J a k  s ię  
p rz y p u s z c z a , o m a w ia n o  g łó w n i*  
s p ra w ę  z w ię k s z e n ia  l ic z e b n o ś c i o d ­
d z ia łó w  O N Z  w  p ó łn o e n o -z a e h o d -  
r i c j  c z ę ś c i C y p r u ,  g d z ie  p rz e d  k i l ­
k o m a  d n ia m i d o s z ło  d o  p o w a ż n y c h  
in c y d e n tó w .  R oss id es  p o in fo r m o w a ł 
d z ie n n ik a r z y ,  i ż  C y p r  za żą d a  od  
T u r c j i  r e k o m p e n s a ty  z a  s z k o d y  i 
s t r a t y ,  j a k i c h  d o z n a ł k r a j  w s k u te k  
n ie d a w n y c h  n a lo tó w  p o w ie t r z n y c h  
n a  w y s p ę . P o n a d to  C y p r  z w ró c i  s ię  
do  M ię d z y n a ro d o w e g o  C z e rw o n e g o  
K r z y ż a ,  a b y  w y s ła ł  k o m is ję  n a  w y ­
spę , w  c e lu  u s ta le n ia  r o z m ia r ó w  
s z k ó d  o ra z  l ic z b y  o f ia r .

W dniu dzisiejszym w  No­
w ym  Jo rku  spotkać się maja 
przedstawiciele wszystkich kra 
jów , k tó re  w ys ła ły  swe jedno­

s tk i wojskowe do sdł ONZ na 
Cyprze. Jak podaje Reuter, 
w ie le tych k ra jó w  wyrażało 
ostatn io niepokój w  zw iązku z 
sytuacją w  ja ką  zaangażowane 
mogą być ich jednostki w o j­
skowe. M .in. Kanada, Szwecja 
i  Dania m ia ły  wyrażać zastrze 
żenią co do dalszego udziału 
ich  żołnierzy i  o ficerów  w  ope 
ra c ji ONZ na Cyprze.

Gratulacje ze Szczecina
dla Przewodniczqcego 
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Przewodniczący 
Rady Państwa PRL 

W a r s z a w a

K O M IT E T  W ojewódzki 
PZPR — w  im ien iu  wszy­
stk ich  członków i kandy­
datów p a r t ii z m iast, m ia­
steczek i  w s i Z iem i Szcze­
c iń sk ie j — przesyła Wam 
najserdeczniejsze gra tu la­
c jo  z okazji m ianowania 
Was przez Sejm na stano­
w isko Przewodniczącego 
Rady Państwa.

P o w ie rz e n ie  w a m  p rz e z  p a r ­
t ię  i  n a ró d  ta k  w y s o k ie j  g o d ­
n o ś c i p a ń s tw o w e j je s t  d o w o ­
d e m  u z n a n ia  d la  o g r o m n y c h  
za s łu g  ja k ie  p o ło ż y l iś c ie  w  
s łu ż b ie  s p r a w ie  s o c ja l iz m u  i  
w  p r a c y  d la  d o b r a  n a r o d u  p o i  
s Id  ego.

J e d n o m y ś ln y  w y b ó r  je s t 
je d n o c z e ś n ie  d o w o d e m  sza­
c u n k u  i  z a u fa n ia  j a k im  d a ­
r z y  W a s  c a łe  p o ls k ie  s p o łe ­
czeństw )» .

W  cza s ie  W aszeg o  p o b y tu  
w  m a ju  b r .  n a  n a s z e j W o je ­
w ó d z k ie j  K o n fe re n o jd  P a r t y j ­
n e j z a p o z n a ją c  s ię  z  p r o b le ­
m a m i j a k i m i  ż y je  nasza  o rg a ­
n iz a c ja  — w ic ie  n a m  p o m o g ­
liś c ie .  u r ię k .u je m y  W a m  z a  tę  
p o m o c  i  z a in te re s o w a n ie  spora 
w a żn i w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń ­
sk ie g o .

przeciw 
kontrrewGiąonistom

A L G IE R  P A P . A lg ie r s k ie  w o js k a  
r z ą d o w e  p ro w a d z ą  o p e ra c je  p r z e ­
c iw k o  k o n t r r e w o lu c jo n is to m  u k r y ­
w a ją c y m  s ię  w  g ó ra c h  K a b y l i i  
(w s c h o d n ia  część  k r a ju ) .  W e d łu g  
w ia d o m o ś c i,  ja k ie  n a p ły w a ją  d o  s to  
l i c y  A lg ie r i i ,  o s ta tn io  a re s z to w a n o  
k i l k u  k o n t r r e w o lu c jo n is tó w ,  z k t ó ­
r y c h  je d e n  z o s ta ł z a s t rz e lo n y  p o d ­
cz a s  p r ó b y  u c ie c z k i.  J a k  w ia d o m o . 
K a b y l ia  je s t  te re n e m  d z ia ła n ia  g r u p  
A i t a  A h m e d a .

Sensacyjna
u c ie c z k a

z więzienia
b o h a te ra  

„napadu stulecia“
L O N D Y N  P A P . J a k  p o d a je  a g e n ­

c ja  R e u te ra , C h a r le s  F .  W ils o n , 
je d e n  z u c z e s tn ik ó w  tz w .  „ n a p a d u  
s tu le c ia " ,  s k a z a n y  w  k w ie tn iu  b r .  
n a  30 la t  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i,  u -  
c ie k ł  w  n o c y  z  w to r k u  n a  ś ro d ę  z 
w ię z ie n ia  w  p o b liż u  B ir m in g h a m .

W  m in is te r s tw ie  s p ra w  w e w n ę tr z ­
n y c h  o ś w ia d c z o n o  d z ie n n ik a r z o m , 
że  k to ś  z  z e w n ą tr z  p rz e d o s ta ł s ię  
d o  w ię z ie n ia  i  o b e z w ła d n ił  je d n e g o  
* e  s t r a ż n ik ó w .  N a s tę p n ie  W ils o n  
z o s ta ł w y p u s z c z o n y  z c e l i  i  u c ie k ł,  
z  w ię z ie n ia  za  p o m o c ą  d r a b in y  szn u  
r o w e j  p r z e rz u c o n e j p rz e z  m u r .

J a k  w ia d o m o , w  p o ło w ie  k w ie tn ia  
b r .  o d b y ł  s ię  w  A n g l i i  p ro c e s  12 
o só b  o s k a rż o n y c h  o u d z ia ł w  „ n a ­
p a d z ie  s tu le c ia " .  Z o s ta l i  o n i s ka z a ­
n i  n a  d łu g o le tn ie  k a r y  w ię z ie n ia  
(o g ó łe m  n a  307 la t )  za  u d z ia ł w  n a ­
p a d z ie  w  s ie r p n iu  u b . r .  na  p o c ią g  
p o c z to w y  z d ą ż a ją c y  ze S z k o c j i  do  
L o n d y n u .  Ł u p e m  ic h  p a d ło  w ó w ­
c za s  2 680 ty s .  fu n tó w  a n g ie ls k ic h  
( c z y l i  o k . 7,2 m il io n a  d o la ró w ) .

Po raz pierwszy 
w historii...

R Z Y M  P A P . W e  w to r e k  p a p ie ż  
P a w e ł V I  u d a ł s ię  h e l ik o p te r e m  do 
ś re d n io w ie c z n e g o  m ia s ta  w ło s k ie g o  
O r v ie to .  J e s t t o  p ie rw s z y  w y p a d e k , 
k ie d y  .p a p ie ż  w y b r a ł  Ś m ig lo w ie ?  j a - ‘ 
K o  ś ro d e k  k o m u n ik a c j i .  H e l ik o p te r  
w z ią ł  g o  n a  p o k ła d  z l e tn ie j  r e z y ­
d e n c j i  p a p ie ż a  w  C a s te l G a n d o lfo . 
Ś m ig ło w ie c  n a le ż ą c y  d o  w -o s k ic h  
l i n i i  lo tn ic z y c h  p r z e b y ł  1 2 5 -k iło m e - 
t t o w ą  t ra s ę  w  c ią g u  50 m in u t .

K o n flik ty  rasowe w  USA

Wolność I równość1 
IfSko un papierze

NOWY JORK PAP. TRZEJ 
MURZYŃSCY mieszkańcy A t ­
la n ty  (stan Georgia) postanowi 
l i  w  środę skorzystać z prawa 
„wolności i  równości” , prokla­
mowanego przez ustawę o pra 
wach obywatelskich i  zjeść 
obiad w  restauracji, w  które j

„ O b ra ż o n y “
z b ro d n ia rz

B O N N  P A P . O s k a rż o n y  w  p ro c e ­
s ie  k a tó w  o b o zu  o ś w ię c im s k ie g o , 
S S -o w ię c  M U L K A ,  a d iu ta n t  s ze fa  
o o o z u , w n ió s ł  p o p rz e z  s w y c h  a d w o ­
k a tó w  s k a rg ę  o  „ o b r a z ę " , p r z e c iw ­
k o  p r o k u r a to r o w i  f r a n k fu r c k ie m u ,  
J o a c h im o w i K u e g le r o w i.  S k a rg a  
o p ie ra  s ię  n a  s ło w a c h  p r o k u r a to r a  
s k ie r o w a n y c h  d o  M u lk i  w  u b ie g ­
ł y m  ty g o d n iu ,  iż  n ie  t y l k o  n ie  b y ł  
o n  ż o łn ie rz e m , a le  p o n a d to  je s t  
k ła m c ą  i  tc h ó rz e m . F r o k u r a tu r a  
ro z s tr z y g n ą ć  m a  o b e c n ie , c z y  s k a r ­
d ze  „ o b ra ż o n e g o "  z b ro d n ia r z a  n a d a  
s ię  w ła ś c iw y  b ie g .

przez w iele la t  wstęp b y ł dla 
n ich wzbroniony. W drzwiach 
natknę li się jednak na właści­
ciela restauracji —  izacieklego 
rasistę, Lestera Maddoxa, k tó­
ry  trzym ając w  jednej ręce pi­
stolet, a w  drugie j pałkę, za­
grodził im  drogę.

G r u p a  r a s is tó w  z g ro m a d z o n a  w  
je g o  r e s ta u r a c j i  o w a c y jn ie  w y ra ż a ła  
s w ó j p o d z iw  d la  „ o d w a g i "  w ła ś c i­
c ie la ,  k t ó r y  r z u c i ł  o tw a r te  • w y z w a ­
n ie  u s ta w ie  o  p r a w a c h  o b y w a te l­
s k ic h ,  p o d p is a n e j p rz e z  p re z y d e n ta  
J o h n s o n a , « » ó ź n ie j p rz e d  r e s ta u ra c ją  
M a d d o x a  z e b r a ł s ię  . t łu m  p o n a d  500 
b ia ły c h  r a s is tó w ,  k t ó r y  z a b lo k o w a li  
r u c h  na  u l ic y .

R e s ta u r a to r  -  ra s is ta  n ie  J e s t o- 
c ż y w iś c ie  je d y n y m  o b ro ń c ą  p o l i t y ­
k i  d y s k r y m in a c j i  ra s o w e j.  Z a  je g o  
p rz y k ła d e m  p o s z li p o l ic ja n c i  z  m ia ­
s ta  M o n ro e  {s ta n  M is s is ip i) ,  k tó r z y  
a r e s z to w a li  4 M u r z y n ó w  za  to ,  że 
p r ó b o w a l i  z je ś ć  o b ia d  w  re s ta u ra ­
c j i  „ d la  b ia ły c h " .

S i ln e  n a p ię c ie  n a  t l e  ra s o w y m  
u t r z y m u je  s ię  n a d a l  w  m ie ś c ie  P e­
te rs o n  (s ta n  G e o rg ia ) .  W c z o ra j p o ­
l i c ja  o to c z y ła  d z ie ln ic ę  m u r z y ń s k ą , 
g d z ie  w e  w to r e k  d o s z ło  d o  p o w a ż ­
n y c h  in c y d e n tó w .

W  TR ZEB IEŻY rozbudo­
w u je  się przystań żeglar­
ska. Dobudowano nowe na­
brzeże w  basenie jachto­
wym , o 20 nowych pełno­
m orskich jach tów  pow ięk­
szy! się stan jednostek. Do 
ośrodka przyjeżdżają na 
3-tygodnIowe turnusy m ło­

de zastępy żeglarzy.
Na zdjęciu: w idok  basenu 

żeglarskiego.
CAF fo t. Weczer

Wiślica k ra dz ież
b iż u te r ii

G E N E W A  P A P . P o l ic ja  w  L o z a n ­
n ie  a re s z to w a ła  34-le tn ie g o  S z w a j­
c a ra  o s k a rż o n e g o  o  k r a d z ie ż  b iż u ­
t e r i i  i . z e g a r k ó w  z  d o ro c z n e j s z w a j­
c a r s k ie j  w y s ta w y  p o d  n a z w ą  „ M o n ­
t r e s  e t  b i j o u x ” , k t ó r a  c z y n n a  b y ła  
w  L o z a n n ie . W a r to ś ć  s k r a d z io n y c h  
p r z e d m io tó w  p rz e k ra c z a ła  1200 tys.,' 
f r a n k ó w  s z w a jc a rs k ic h .  B y ł  to  j e ­
d e n  z  n a jw ię k s z y c h  r a b u n k ó w  w  
h is t o r i i  S z w a jc a r ii .  N ie m a l w s z y s t­
k ie  p r z e d m io ty  p o l ic ja  z d o ła ła  Jed­
n a k  o d z y s k a ć *

N a  n o w y m , z a s z c z y tn y m  t  
o d p o w ie d z ia ln y m  s ta n o w is k u  
ż y c z y m y  W a m  d u ż o  z d r o w ia  
o ra z  p o m y ś ln o ś c i w  p ra c y .

K O M IT E T  W OJEW ÓDZKI 
PZPR

w  Szczecinie.

Towarzysz 
EDW ARD OCHAB 

Przewodniczący 
Rady Państwa

W  Z W IĄ Z K U  z powoła­
niem Was, Szanowny To­
warzyszu, na odpowiedzial­
ne i  zaszczytne stanowisko 
Przewodniczącego Rady 
Państwa Po lskie j Rzeczy­
pospolite j Ludow ej — Pre­
zydium  W ojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w  Szczeci­
nie w  im ien iu  całego szcze 
cińskiego społeczeństwa 
przesyła Wam serdeczne 
powinszowania I  najlepsze 
życzenia.

Społeczeństw* naszego 
wojew ództwa w ie lokro tn ie  
ju ż  m iało możność gościć 
Was, Towarzyszu Przewod­
niczący. na Z iem i Szcze­
c ińsk ie j i  niemało zawdzię 
cza Waszej pomocy ł  po-, 
pa rc iu  oraz zrozum ieniu 
naszych potrzeb.

W  im ien iu  wszystkich 
mieszkańców województwa 
— Prezydium  Wojewódz­
k ie j Rady Narodowej ży­
czy Wam, Szanowny To­
warzyszu Przewodniczący, 
pomyślności 1 powodzenia 
w  pracy po lityczne j 1 w  
działalności państwowej o - 
raz w  życiu osobistym.

PR EZY D IU M  
W OJEW ÓDZKIEJ 

R A D Y  NARODOWEJ 
W  SZCZECINIE

W c z o r a j  
w  S e jm ie

B R Z M IA Ł Y  jeszcze okla
ski, k tó rym i posłowie przy 
ję li słowa M arszałka W y- 
cecha stwierdzającego, że 
na podstawie a rt. 2 1  ustęp 
1 K o nsty tuc ji PRL, Sejm 
jednomyślną uchwałą w y ­
b ra ł ED W ARD A O CHABA 
na stanowisko Przewodni­
czącego Rady Państwa, k le  
dy now y przewodniczący 
w ym ien ił trz y  serdeczne u - 
ściski dIonL Pierwszym i, 
k tó rzy  składa li m u  życze­
nia, b y li W ładysław Go­
m ułka, S tanisław K u lczyń­
sk i i Czesław Wycech.

Nasz korespondent obser 
w ow a ł tę scenę z loży p ra ­
sowej, a m ilio n y  ludąi w 
Polsce oglądały ją  na ekra 
nach telew izorów.

Przedstawiciele par­
t i i  i  s tronn ic tw  politycz­
nych życzyli powodzenia i  
sukcesów w  pracy człowie 
kow i, którego reprezenta­
cja narodu wyznaczyła na 
najwyższe stanowisko w  
państw ie. Życzy li m u po­
wodzenia i  sukcesów, k tó ­
re będą powodzeniem i  
sukcesami nas wszystkich, 
życzyli m u osiągnięć dla 
naszego wspólnego pożyt­
k u  i  dobra.

E d w a r d  O c h a b  je s t ,  j a k  p o ­
w ie d z ia ł  W ła d y s ła w  G o m u ł­
k a ,  c z ło w ie k ie m , k tó re g o  z n a ­
m y .  Z n a m y  go  ja k o  b o jo w n i­
k a  o  s p r a w ie d l iw o ś ć  sp o łe c z ­
n ą  t  w o ln o ś ć  n a r o d u ,  ja k o  d o ­
ś w ia d c z o n e g o  p o l i t y k a  i  w y ­
p ró b o w a n e g o  p a t r io tę ,  t
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M /s  „ S to c z n a m ie c

przekazany
d o  e k s p l o a t a c j i
Załoga stoczni objęła patronat 

nad swym imiennikiem

k r  a y STRONA 2

W CZORAJ o godz. 14 w  Sto­
czni Szczecińskiej odbyło się u - 
roczyste podniesienie bandery 
na nowym statku Pb lskie j Że­
g lug i M orskie j — m/s „Stocz­
niow iec” . Jest to, ja k  w iado­
mo, trzeci z ko le i statek typu 
„K o le ja rz ”  o nośności 14 500 
DW T, M/s „Stoczniowiec”  jest 
setnym statkiem  wodowanym 
■w Stoczni im . A. Warskiego, 
zawiera on w  sobie jednocze­
śnie półm ilionow ą tonę, prze­
kazaną przez naszą stocznię do 
eksploatacji.

Na uroczystość podniesienia 
bandery p rzyb y li: sekretarz KW  
PZPR — H ENR YK HUBER, 
k ie row nictw a : stoczni, PŻM o- 
r ; z innych przedsiębiorstw m or 
|J ich Szczecina.

D yrekto r Stoczni Szczeciń­
sk ie j — St. FO RTU ŃSKI, prze­
kazał statek dyrek to row i tech­
nicznem u PŻM  — K . JODCE, 
k tó ry  polecił podnieść na stat­
k u  banderę. Przy dźwiękach 
H ym nu Narodowego bandera 
zesłała wciągnięta na m aszt

Zabierając głos dyrek to r sto- 
r m i  St. Fortuńsk i po inform o­
w a ł zebranych, że pracownicy 
Stoczni Szczecińskiej postano­
w i l i  następnie objąć patronat 

. »ad załogą, je j rodzinam i oraz 
statk iem , k tó ry  nosi im ię za­
szczytnego i  trudnego zawodu 
stoczniowców. Mówca oświad­
czył, że stoczniowcy um ożliw ią 
rodzinom  m arynarzy statku po­
b y t  w  ośrodkach wczasowych 
stoczni, a ponadto rezerwują ' 
m iejsca dla dzieci m arynarzy 
m /s „Stoczniowiec”  w  zawodo­
w ych  szkołach budowy okrę- 
|tów.

Sekretarz Rady Zakładowej 
•Stoczni Szczecińskiej — Wł. 
P IE T R Z A K  po inform ow ał ze­
branych, że dyrekc ja  stoczni 
przyznała 22 członkom załogi 
s ta tku  m/s „Stoczniowiec”  hono 
arowe odznaki stoczniowe. Złote 
«odznaki o trzym a li: dowódca stat 
hu, kp t. ż. w. A. DOWN AR 
©raz I  m echanik — K . MACIE-r 
JEW ICZ. Ponadto 10 m aryna­
rzom  wręczono srebrne odzna­
k i,  » 10—  brązowe.

W  im ien iu  d y rekc ji PŻM 
.©raz załogi statku serdeczne 
podziękowania z łoży li stocz­
n iowcom : dyrek to r K . JODKO 
i  kap itan  A. DOWNAR.

M/s „Stoczniowiec”  uda się 
w  p ierw szy re js  do Conakry 
po rudę. Na jego pokładzie po­
p łyn ie  grupa 21 uczniów Pań­

stwowej Szkoły M orsk ie j w  
Szczecinie, odbywająca p ra k ­
ty k i morskie. (k)

„Wilczy bilet“  
wkrótce na ekranach

W A R S Z A W A  P A P . Z e s p ó ł „ S y ­
re n a ”  p r z e d s ta w ił  w  ś ro d ę  w a rs z a w  
sk in a  d z ie n n ik a r z o m  n o w y  p o ls k i 
f i l m  fa b u la r n y  o  te m a ty c e  w s p ó ł­
cze sn e j „ W i lc z y  b i l e t ” , r e ż y s e r i i  
A n to n ie g o  B o h d z ie w ic z a . S c e n a riu s z  
u tw o r u ,  o p a r ty  na  a u te n ty c z n y c h  
w y d a rz e n ia c h ,  o p r a c o w a l i:  z n a n y  
p u b lic y s ta  L u d w ik  K r a s t ic k i  o ra z  
a k to r  R y s z a rd  P ie t r u s k i .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „G R O D Z IE C ”  —  z  D u n ­
k i e r k i  p o d  b a la s te m .

M /S  „ O R L A ”  — ze S z w e c ji 
p o d  b a la s te m .

M /S  „ L lW i i f iC ”  —  z  R o t te r d a ­
m u  v ia  G d y n ia  z d r o b n ic ą ,

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ P I A S T ”  —  d o  A n g l i i  z
ta rc ic ą .

S /S  „ O L S Z T Y N ”  —  d o  A n g l i i  
zac  h  od  n  le j  z  ta rc ic ą .

S /S  „ G N IE Z N O ”  — d o  D a n ii  
z  w ę g le m .

M /S  „ N E R ”  — do  A n g l i i  z  
ta rc ic ą .

•S /S „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  d o  D an ia z w ę g le m .

F A B R Y K A  Ł A Ń C U C H Ó W  
O K R Ę T O W Y C H  W  G D Y N I

W  R M . w  S to c z n i im .  K o m u ­
n y  P a r y s k ie j  ro z p o c z ę ła  p r o ­
d u k c ję  p ie rw s z a  w  P o ls c e  f a b r y ­
k a  ła ń c u c h ó w  o k r ę to w y c h .  P ie r ­
w sze  ła ń c u c h y  zo s ta n ą  p rz e k a ­
z a n e  n a  s ta tk i  je szcze  w  b m .

IV  M F P  w  S o p o c ie

DZIEŃ MIĘDZYNARODOWY
Dziś polskie piosenki 

id obcych językach
W  ŚRODĘ przed północą zakończył się d rug i dzień TV 

m iędzynarodowego festiw a lu  piosenki w  Sopocie. Po nocnej 
debacie ju ry  przyznało pierwsze miejsce piosence greckie j 
„D zięku je  ci ir.o je serce” („Je te rem crcie mon eoeur”  — 
m uzyka: T. M orakis, słowa: N. Constantopoułou, w  wykona 
n iu  N ad ii CONSTANTOPOUŁOU.

SOPOT PAP. Przepiękna O- 
pera Leśna w  Sopocie zapełni­
ła się w  środę ponad 4-tysięcz- 
ną w idow nią. Po 'k ilkudn iow e j 
przerw ie został wznowiony IV  
M iędzynarodowy Festiw al P io­
senki. W czasie pierwszego kon 
certu 6 bm., ja k  ju ż  in fo rm o ­
waliśm y, występowali uczestni­
cy k ra jow e j e lim inacji.

P rz e w o d n ic z ą c y  P re z . M R N  w  So

N a jw ię k s z y  a p la u z  w id o w n i ,  zd o ­
były —  A n n a  G e rm a n  (P o ls k a ), któ 
ra  w y k o n a ła  „T a ń c z ą c e  E u r y d y k i ”  
o ra z  p r z e d s ta w ic ie lk a  M o n a c o , p ie ś  
s ia r k a  fra n c u s k a  F r id a  B o c c a ra .

P o  p a u z ie  k o n c e r t  ro z p o c z ą ł s ię  
„M a rs z e m  2 < ł- la tk6 w ”  w y k o n a n y m  
p rz e z  O r k ie s t r ę  P o ls k ie g o  R a d ia  
p o d  d y r e k c ją  S te fa n a  R a c h o n ia . J a  
k o  p ie rw s z a  w y s tą p i ła  p io s e n k a r k a  
U S A  J o a n  T o l iv e r .  P o  n ie j  ś p ie w a ­
l i  k o le jn o :  r e p re z e n ta n t  A u s t r i i  R o ­
la n d  P i t t ,  n a jm ło d s z a  u c z e s tn ic z k a  
fe s t iw a lu  S h ir le y  —  z  H o la n d ii ,  A n  

„  - . , . . F t ®  S y lv e s t re  S z w a jc a r ia ,  p ie ś n ia r -
p a c ie  S .a m s ła w  P o d ra s z k o  w rę c z y !  j<a i >U| ? a rs ji a  M a r g a re i ta  N ik o lo v a  
n a s r o ię  -  „ B u r s z t y » » » '. s o  S to r n -  A m n h  _  D o m in ik a n a ,  j a k
t a »  a u to ro w i te k s tu  » y i6 z .n .n » e i  „ „  D l l , a „  ,  ju ę o s la w n ,  ś p ie w a c k a  
w  u l) ,  r o k u  p io s e n k i r a d z i . c k t t j  ,  , „ - , e Ia Y a f fa  Y a r k o n i ,  p r a r a a a -  
„ P u s f  w s ic p d a  t im iie t  s o to e e ”  L .  w ic ie , R im , u n j i  D r a s m ic i  C o n s ta n -  
O s ra m n o w ). T ę  p o p u la r n ą  p io ie n k ę  t i n  p r u n „ e z  K a n u lv ,  H a -
w y k o n a la  p o la  k o n k u r s e m  z n a k o m i r 6 i G o „  e s e c h o s to w o c ji  o r a i  ś p l . -  
t  p io s e n k a r k a  T a m a r a  M ta n s a ro w a . r a d z ie c k i  J o s i f  K o ta o n ,  k tO r y

N a s tę p n ie  ro z p o c z ą ł s ię  d r u g i  k o n  ja k o  o s ta tn i u c z e s tn ik  k o n c e r tu  
c e r t  fe s t iw a lo w y ,  p o ś w ię c o n y  p io -  < o to  m ię a s y n a io io w .s o  w v k o n a l  
seo ce  z a g ra n ic z n e j.  p io s e n k ę  „ p ł y n i e  W o łg a " .

P o ls k ą  p io s e n k ę  re p re z e n to w a ła

K o n c e r t  z a in a u g u ro w a ł p rz e d s ta -  „dzień po lsk i”  podczas
w ic ie i  M e k s y k u  A le ja n d r o  A ig a r a .  którego zagraniczni piosenkarze 
J a k o  d ru g ą  k o n fe r a n s je r z y :  E lż b ie ta  wykona ją  piosenki polskich 
C z y ż e w s k a  i  L u c ja n  K y d r y ń s k i  z a -  kom pozytorów tłumaczone 
p o w ie d z ie l i  p r z e d s ta w ic ie lk ę  W ło c h  , ■
E ls ę  B e r tu z z i ,  k tó r a  w y k o n a ła  ł i -  j ę z y i t i .
r y c z n ą  p io s e n k ę  „ O  m io  s ig n o re ” .

W  p ie rw s z e j czę śc i k o n c e r tu  p rz e z  
e s t ra d ę  O p e ry  L e ś n e j p r z e w in ę ło  
s ię  łą c z n ie  U  p io s e n k a re k  i  p in s o n  
k a r z y ,  k tó r z y  w y k o n a l i  w  o jc z y ­
s ty m  ję z y k u  p io s e n k i ro d z im y c h  
k o m p o z y to ró w ,  w  w ię k s z o ś c i n o w e  
u t w o r y  z d o b y w a ją c e  so b ie  d o p ie ro  
p r a w o  o b y w a te ls tw a .

W  p ie rw s z e j c z ę ś c i w y s tą p i l i :  L a i la  
l la lm e  ( F in la n d ia ) ,  E s th e r  B o r ja  
iK u b a ) ,  p rz e d s ta w ic ie l A n g l i i  J o h n ­
n y  C h r is t ia n ,  ś p ie w a c z k a  g re c k a  N a 
d ia  C o n s ta n to p o u ło u , B a rb e l L u n i  
z N o r w e g ii ,  p r z e d s ta w ic ie lk a  B e lg i i  
I  i l y  C a s te l, ś p ie w a k  z N R F  R en e  
K o l io .

na

N A  ZD JĘCIU : ur.restnicy 
Festiw alu : Roland P itt
(Austria), Y a ffa  Y a rkon i 
(Izrael), Josif Kobzon 
(ZSRR) I A !varah Gomez 

(Dominikana).
C A F —  fo t. U kle jew ski

Ostatni kosiarze
W  O K O L IC A C H  Z b ą s z y n ia  i  'Z b ą ­

s z y n k a  n a  Z ie m i L u b u s k ie j  p r z e ­
t r w a ły  d o  t e j  p o r y  o s ta tn ie  j u ż  e h y  
b : o r U e a t r y  k o ż ła rz y  g r a ją c y c h  na 
o r y g in a ln y c h  in s t r u m e n ta c h  b ę d ą ­
c y c h  p o łą c z e n ie m  p is z c z a łk i i  s k ó ­
rz a n e g o  m ie s z k a . D a w n ie j  z d o ln o ś c i 
m u z y c z n e  n a  „ k o z a c h ”  w y k a z y ­
w a l i  m ie s z k a ń c y  p ra w ie -  c a łe j  Z ie ­
m i  L u b u s k ie j .  (a!)

Po 20 latach poszukiwań

Młody Amerykanin 
odnalazł matkę i ojtzyznę

W A R S Z A W A  P A P . P O  20 L A ­
T A C H  r o z łą k i  i  b e z u s ta n n y c h  p o ­
s z u k iw a ń  E lż b ie ta  G a jd a , m ie s z k a n ­
k a  ŹStrr k o ło  R y b n ik a ,  o d n a la z ła  sw e  
g o  p r z y b ra n e g o  s y n a  — M alesa F r y ­
d e r y k a  J a d o c h a  — o b e c n ie  o b y w a ­
te la  a m e ry k a ń s k ie g o  z a m ie s z k a łe ­
g o  w  B u f fa lo .

W  1940 r .  w  t r a n s p o rc ie  Ż y d ó w  
w ę g ie r s k ic h  w y w o ż o n y c h  d ó  G ś w ię  
c im ia  p r z y b y ła  d o  K a to w ic  p r im a ­
b a le r in a  o p e r y  b u d a p e s z te ń s k ie j.  
S p o d z ie w a ła  s ię  d z ie c k a , k tó r e  po  
k i l k u  d n ia c h  p r z y s z ło  n a  ś w ia t  w  
b a r a k u  s z p ita ln y m . A r t y s t k a  z m a r ­
ła  p o  p o ro d z ie ; m a le ń s tw e m  za >pie 
k o w a la  s ię  s io s tra  s z p ita ln a  17- le t ­
n ia  E lż b ie ta  G a jd a . C h ło p c a  o d d a n o  
d o  d o m u  s ie r o t  w  K a to w ic a c h ,  p o z o ­
s ta w a ł  je d n a k  p rz e z  c a ły  czas po d  
o p ie k ą  p r z y b ra n e j  m a tk i .

W  s ty c z n iu  1945 r .  M a k s  J a d o c h  
w r a z  z i n n y m i  d z ie ć m i z o s ta ł w y ­
w ie z io n y  d o  A u s t r i i ,  n a s tę p n ie  do  
W ło c h ,  p o  c z y m  10 la t  —  aż d o  
1956 r .  —  s p ę d z ił w  H is z p a n ii .  M a ły  
M a k s  z a c h o w a ł w s p o m n ie n ie  p r z y ­
b r a n e j  m a tk i .

P o  w y z w o le n iu  E lż b ie ta  G a jd a  
p o d ję ła ,  b e z n a d z ie jn e  z d a w a ło b y  s ię , 
s ta ra n ia  o  o d n a le z ie n ie  s y n a . P o ­
s z u k iw a n ia  u t r u d n ia ł  fa k t ,  że  d o ­
k u m e n ty  n a  n a z w is k o  J a d o c h  —  k u ­
p io n e  d la  n ie m o w lę c ia  u  h i t le r o w ­

c ó w , n o s i ły  d a tę  u ro d z e n ia  o  k i l k a  
l a t  w c z e ś n ie js z ą  o d  r z e c z y w is te j

K i lk u n a s t o le t n i  M a k s  p r z y s tą p i ł  
ta k ż e  na  w ła s n ą  r ę k ę  d o  p o s z u k i­
w a ń  p r z y b r a n e j  m a tk i .

D o p io r o  w  c z e rw c u  b r .  b l is k o  
2 0 - le tn ie  p o s z u k iw a n ia  p r z y n io s ły  
r e z u lt a t  — h a m b u rs lc i C z e rw o n y  
K r z y ż  d o s -ta rc z y ł p r z y b r a n e j  m a tc e  
a d re s  M alesa . E lż b ie ta  G a jd a  n a p i­
s a ła  d o  s y n a  l is t ,  p r z y p o m in a ją c  
w a r u n k i ,  w  ja k ic h  g o  s p o tk a ła ,  o -  
p o w ie d z ia ła  o ś m ie r c i  p r a w d z iw e j  
m a tk i .  O d p o w ie d ź : „ P R Z Y J E Ż ­
D Ż A M ”  p rz y s z ła  n a ty c h m ia s t .

W  p o ło w ie  ł ip c a  M a k s  J a d o c h  by? 
ju ż  w  P o ls c e  u  m a tk i .  O d w ie d z i ł  
S ir -s k , K r a k ó w  i  Z a k o p a n e , z ło ż y ł 
w ie n ie c  w  o b o z ie  o ś w ię c im s k im ,  w  
k t ó r y m  z g in ą ł  je g o  o jc ie c  — d y r y ­
g e n t  o p e r y  b u d a p e s z te ń s k ie j.

W  ro z m o w ie  z p r z e d s ta w ic ie le m  
F A P  M a k s  J a d o c h  p r o s i ł  o p r z e k a ­
z a n ie  g o rą c e j w d z ię c z n o ś c i p r z e d ­
s ta w ic ie lo m  a m b a s a d y  p o ls k ie j  i  
k o n s u la to w i  P F .L  w  S ta n a c h  Z je d ­
n o c z o n y c h , za ż y c z l iw e  i  s z c z e g ó ln ie  
s e rd e c z n e  z a ję c ie  s ię  je z o  spravzą 
i u ła tw ie n ie  m u  p r z y ja z d u  d o  P o l­
s k i ,  a  ta k ż e  w s z y s tk im  r o d a k o m , 
d z ię k i  k tó r y m  p o  £0 la ta c h  tu ła c z ­
k i  z n a la z ł p r z y b r a n ą  o jc z y z n ę  — 
P o ls k ę .

NASZA POQODYNKA

Katastrofalne opady 
na Dolnym Śląsku 

•  Lato jeszcze powróci
PO TRW AJĄCEJ ponad 3 zielemogórskina. A le  na Odrze 

miesiące suszy i  braku w ię k - zagrożenia powodziowego 
szych opadów, ostatnie d n i przy przew iduje się, gdyż poprzednio 
niosły is tny  potop, zwłaszcza stany wody by ły  katastrofaln ie 
na D olnym  Śląsku. Zanotowa- niskie, co zmusiło odrzańską że 
no tam  katastrofalną ilość glugę do przerwania pracy, 
opadów. Masa wody spo- Obecnie w a ru n k i żeglugi ułeg- 
wodowala w  rezultacie gw a łtów  ną szybko poprawie, 
ny przybór sudeckich d o p ły - przyczyną gwałtownych opadów
w ów  O d r v  a c o  za t v m  idzie b>’ło sc»«r a n ie  d w ó c h  m a s  p o - wow LFary a  cx> za t y m  r a z ie  w ie t r z n y c h  _  c ie p łe j  i  b a rd z o  wil­
lo k  a lne w y lew y. Notuje s ię  d u - g o tn e j  z c h ło d n ie js z ą  i  su ch ą , z a -  
że s t r a t y  W  ro ln ictw ie , zabudo t r z y m a n ie  s ię  p rz e z  t r z y  d n i  na d  
W a n ia c h  g o s p o d a r c z y c h ,  W  d ro - D o ln y m  Ś lą s k ie m  s t r e f y  f r o n t u  c ie p
P a c h  l o k a l n y c h  i  u r z ą d z e n ia c h  łe g 0 ’ g d z ie  w ła ś n ie  w y s tę p o w a ły  g a e n  l o i c a in j  c n  i  u r z ą a z e n ia c n  p a j-w ię k s z e  o p a d y  p r z y n io s ło  w  re~
wodnych. Ewakuacja obję ła po- z u l ta c ie  g ro ź n ą  c h o ć  n a  szczęśc ie  
r,ad 800 osób, w  tym k ilk a  ‘ko - k r ó t k o t r w a łą  p o w ó d ź , 
lo n ii dziecięcych. Do akc ji skie
rowano oddzia ły  sanerów, stra p r o g n o z y  na  n a jb l iż s z e  d n i  m ó  

i? P a r n e j,  MO. A larm y prze- iS£
ciwpowodziowe ogłoszono W  po rrego . D la te g o  n a le ż y  s ię  l ic z y ć  r .a -  
wiatach położonych nad brzega- d a l  z p r z e lo tn y m i a le  obfitymi op a - 
ma rzek W  W O j. wrocławskim  i  £ a m i o ra z  s k ło n n o ś c ią  d o  burz.

E u ro p a  ś ro d k o w a  b ę d z ie  w  s t r e f ie  
p o g ra n ic z n e j —  m ię d z y  w y ż e m  
z n a d  p ó łn o c n e j E u ro p y ,  a n iż e m , 
z n a d  w s c h o d n ie j.  P o g o d a  b ę d z ie  p a r  
n a  i  d u szn a , zw ła s z c z a  w  r e jo n a c h  
p ó łn o c n o -w s c h o d n ic h , w s c h o d n ic h  i  
c e n tr a ln y c h .  Z a c h m u r z e n ie  d u że , z 
o rz e j-a ś n le n ia m i i  r o z p o g o d z e n ia m i. 
W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  s iln a  
s k ło n n o ś ć  d o  b u r z .  T e m p e r a tu ra  od 
20 s to p n i n a d  m o rz e m  i  n a  za ch o ­
d z ie , d o  o k . 24 s t. w  c e n tr u m  i  o k . 
26—27 s to o n i n a  p ó łn o c n y m - w s c h o ­
d z ie . W ia t r y  s ła b e  p ó łn o c n o -z a c b o d  
n ie ,  p ó łn o c n e  i  p ó łn o c n o -w s c h o d n ie .

W  m ia r ę  d a ls z e g o  r o z w o ju  w y ż u  
s k a n d y n a w s k ie g o  b ę d z ie m y  m ie l i  
s to p n io w ą  p o p ra w ę  a u r y ,  z a n ik  o- 
p a d ó w  i  c o ra z  d łu ż s z e  o k r e s y  p o ­
g o d y  s ło n e c z n e j i  c ie p łe j .  P r z e w i­
d y w a n ia  b iu r  p o g o d y  m ó w ią  o m o ż  
l i  w  ośc i u tw o r z e n ia  s ię  n a d  E u ro p ą  
ś ro d k o w ą  i  p ó łn o c n a  w ie lk ie g o  w y ­
ż u , k t ó r y  p rz e z  8—10 d n i  p r z y n ie ­
s ie  p o g o d ę  ty p o w o  le tn ia ,  b e z  w ie k  
sz y c h  o o a d ó w  i  z p rz e w a g ą  c h w i l  
s ło n e c z n y c h .

W IC H E R E K

Uchwała KERM

M é f i a  mlûw 
przeciwpowodziowych 

eia Wiśle
W A R S Z A W A  P A P . N a m a z o w ie c ­

k im  o d c in k u  W is ły  tr w a ją  od  w io s  
n y  in te n s y w n e  p ra c e  p rz y  b u d o w ie  
w a ló w  p r z e c iw p o w o d z io w y c h . M im o  
o p ó ź n ie ń  s p o w o d o w a n y c h  d łu g ą  z i­
m ą , r e a liz a c ja  te g o ro c z n e g o  p la n u  
w y n o s z ą c e g o  p o n a d  17 k m  w a łó w  
p rz e b ie g a  p o m y ś ln ie .  W y s i łk i  k o n ­
c e n t r u ją  s ię  w  r e jo n ie  n a jb a rd z ie j  
n a ra ż o n e j n a  p o w ó d ź  D o l in y  M a -  
c ie jo w ic k ie j .  N a  u k o ń c z e n iu  je s t  
E C O -m otrow y o d c in e k  w a łu  p r z y  u jś ­
c iu  P i l i c y .  P o n a d to  na o b u  b r z e ­
g a c h  W is ły  w y k o n u je  się d ro b n e  

o b o ty  re m o n to w o -k o n s e r w a c y jn e .

Wzrost dostaw 
artykułów 

przemysłowych
W AR SZAW A PAP. Uchwała 

Kom ite tu  Ekonomicznego Rady 
M in is trów  o  obrotach handlu 
detalicznego i rynkow ych do­
stawców z p rodukcji im p o rtu  w  
I I I  kw a rta le  br. przew iduje dal 
szy ich wzrost w  k ifk u  podsta­
wowych grupach a rtyku łó w  
przemysłowych.

O  42 p ro c . w y ż s z e  —  w  s to s u n k u  
d o  I I I  k w a r ta łu  u b . r .  —  b ę d ą  o -  
bc-enie d o s ta w y  lo d ó w e k ,  o W p ro c . 
— te le w iz o r ó w ,  o  p r a w ie  l f i  p ro c . —  
b la s z a n y c h  i  e m a lio w a n y c h  n a c z y ń  
d la  g o s p o d a rs tw  d o m o w y c h . W  g r u  

,p ie  w y r o b ó w  p r z e m y s łu  c h e m ic z n e ­
g o  w y r a ź n y  je « t w z ro s t  w  p la n a c h  
d o s ta w  p ro s z k ó w  d o  p r a n ia  <17 
p ro c .)  i  m y d ła  to a le to w e g o  (7 p ro c .) .

S ta r a n ia  h a n d lu  o  u a t r a k c y jn ie ­
n ie  w y b o r u  s p r z ę tu  r a d io - te J « w iz y j­
n e g o  d o ty c z ą  g łó w n ie  u z y s k a n ia  od  
p r o d u c e n tó w  w ię k s z y c h  p a r t i i  n o ­
w o ś c i. S tą d  n a c is k i  o  p rz y s p ie s z e ­
n ie  d o s ta w  s z e r o k o e k ra n o w y c h  te le  
w iz o r ó w  „ N e f r y t ”  ł  „ O p a l”  o ra z  
a p a ra tó w  ra d io w y c h  t u r y s t y c z n y c h  
i  o d b io r n ik ó w  z- z a k re s e m  fa J  u l t r a  
k r ó t k ic h .

In -ne p o z y c je  u c h w a ły  K E R M , d o ­
ty c z ą c e  d z ie w ia rs tw a ,  o b u w ia ,  k o n ­
f e k c j i  —  m ó w ią  r ó w n ie ż  o  k o n ie c z  
r o ś c i  z w ię k s z e n ia  p r o d u k c j i  r y n k o ­
w e j .  W  te j  g r u p ie  —  p r z y  w z ra s ta ­
ją c y m  z a o p a trz e n iu  — sz c z e g ó ln ie  
w a ż n y m  p r o b le m e m  je s t  o d p o w ie d ­
n ie  d o s to s o w a n ie  ja k o ś c i  i  w y b o r u  
to w a r ó w  d o  p o tr z e b  i  w y m a g a ń  
k l ie n tó w .  J e d n y m  s ło w e m  — c h o ­
d z i o to ,  ż e b y  ce n n e  s u ro w c e  im ­
p o r to w a n e  —  w e łn a , s k ó ra  i  tp .  zu ­
ż y te  z o s ta ły  d o  w y tw o r z e n ia  u d a ­
n y c h , m o d n y c h  i  p o s z u k iw a n y c h  a r  
t3’ k u łó w ,  k tó r e  s z y b k o  z n a jd ą  n a ­
b y w c ó w  i  n ie  t r a f ią  d o  p rz e c e n y .

Perypetie
jadfoióiu

G D A Ń S K  P A P . J e d n o s tk i P o ls k ie  
g o  R a to w n ic tw a  O k rę to w e g o  u d z ie ­
l i ł y  o s ta tn io  p o m o c y  ja c h to m  w y ­
r z u c o n y m  n a  m ie l iz n ę .  L o s  te n  s p o t 
k a l  ja c h t  P T T K  „ B o lk o ” , k t ó r y  
w s k u te k  s i ln e j f a l i  z o s ta ł w y r z u c o ­
n y  n a  p ły c iz n ę  k o ło  m ie js c o w o ś c i 
R o w y  w  p o b liż u  U s tk i .  Z  p o m o c ą  
p o s p ie s z y ły  ż e g la rz o m  je d n o s tk i  r a ­
to w n ic z e  ,,R —2”  z U s tk i  o ra z  , .M u -  
s z ła ”  z Ł e b y .  In n a  je d n o s tk a  r a ­
to w n ic z a  „ R —3”  z D a r ło w a  ro z p o ­
czę ła  h o lo w a n ie  z B o rn h o lm u  ja c h  
tu  „ A lb a t r o s ”  z g d y ń s k ie g o  k lu b u  
„ P r ” f ” , k t ó r y  o s ia d ł ta m  n a  m ie ­
l i ź n ie .
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stolica świata“ Nieznany list 
Himmlera

Wszystko na qpak

WYSOKO, ponad ścianą 
sosen, łopocą dw ie f la ­
gi: polska i francuska. 

To znak, że mieści się tu  kolo­
nia le tn ia  dla dzieci Po lon ii za­
granicznej, na k tó re j przeby­
w a ją  potom kowie polskich em i­
grantów  nad Sekwaną.

Z n a k ó w  ta k ic h  z n a jd z ie  s ię  tu  
w ię c e j.  A  w ię c  n a p is  n a d  w e jś c ie m  
w i t a ją c y  d z ie c i w  d w ó c h  ję z y k a c h .  
A lb o  o k r z y k i  i  r o z m o w y  p ro w a d z ę  
aie z r ó w n ą  s w o b o d ą  w  m o w ie  R a - 
e in é ’ a c o  M ic k ie w ic z a .  C zy  s k o c z ­
n e  p io s e n k i f r a n c u s k ie ,  ś p ie w a n e  
na  p r z e m ia n  z m a rs z a m i h a r c e r ­
s k im i  czy  p r z e b o ja m i „ F i l i p i n e k ” . 
N u  i  te n  n ie o m y ln y  z n a k : f r a n ­
c u s k ie  p a n to f le  i  g rz y W k a  k la  
K le o p a tr a . . .

—  V e n e z  —  V o us d e  P a r is ?  — p y ­
ta m y  od  ra z u  p o  f r a n c u s k u ,  bo  
p rz e c ie ż  n ie w ia d o m o  c z y  ta  d z ie w  
c z y n a  zn a  ja k ie ś  s ło w o  p o ls k ie .

—  O , n o n  —  za p rz e c z a  u p r z e jm ie  
— d e  V a rs o v ie !

I  te ra z  w s z y s tk o  o k a z u je  s ię  na  
o p a k .  In a c z e j,  n iż  to  b y ło  je szcze  
k i l k a  l a t  te m u , F r a n c ja  n ie  m a  na  
k o lo n ia c h  m o n  o p o lu  na  e le g a rc ję ,  
a n i  n a w e t  n a  s w ó j ję z y k .  W  » ru p ie  
d z ie w c z ą t k r a jo w y c h  (b o  n a  k a ż ­
d e j  k o lo n i i  je s t  zaw sze  p e w n a  l ic z ­
b a  m ło d z ie ż y  p o ls k ie j )  są ju ż  u czę  
s tn ic z k l  n ie ź le  w ła d a ją c e  f r a n c u ­
s k im .

Sen w  sali balowej
M IE L .N O  s p o d o b a ło  s ię  d z ie w c z ę ­

to m , t r o c h ę  t y l k o  b y io  k io p o tu  z 
ro z m ie s z c z e n ie m  p o  s y p ia ln ia c h .  
N a ja t r a k c y jn ie js z ą  o k a z a ła  s ię  b o ­
w ie m  n a jw ię k s z a  s a ia  z  b a ld a c h i­
m e m  p o d  s u f ite m .  „ P o m y ś le ć  t y l ­
k o  — m ó w i ły  — m ie s z k a ć  w  p a ła c u  
i  d o  te g o  spa ć  w  s a l i  b a lo w e j — 
to  d o p ie ro  o k a z ja ! ”

M ie ln o  k o lo  G n ie z n a  i  W ro n ia ­
w y  p o d  W o ls z ty n e m  to  je d y n e  
o ś r o d k i  k o lo n i i  p o lo n i jn y c h  w  w o j .  
p o z n a ń s k im . D z ie c i m ie s z k a ją  w  
b u d o w la c h  m a g n a c k ic h  w ś ró d  p a r ­
k ó w ,  w  z n a k o m ic ie  za g o sp o d a vo w a  
n y m  te re n ie .

Międzynarodowa republika
K O LO N IA  w  Rudzie P ab ia ­

n ick ie j je s t oparta na zasadach 
republikańskich. Uczestnicy je j 
zaraz na początku uchw a lili 
K a rtę  P raw  i Obowiązków. Pa­
rag ra f 1 te j K a rty  głosi: „K aż ­
dy uczestnik ko lon ii jest równo 
upraw nionym  obywatelem ze­
społu wczasowego. Każdy ucze­
s tn ik  może korzystać ze swych 
p raw  jedynie wtedy, jeżeli w y ­
pełnia . swoje obowiązki wzglę­
dem całego zespołu uczestni­
ków ” .

Trzy serca Josette
N A  K R A Ń C A C H  P o z n a n ia , w  w y  

g o d n y m  in te r n a c ie  S z k o ły  Z a w o d o ­
w e j  na  D ę b c u  m ie ś c i s ię  je d n a  
z t r z e c h  (o b o k  K r a k o w a  i  C id a ń - 
s k ą ) baz w y c ie c z k o w y c h .  M ło d z ie ż  
p rz y je ż d ż a  n a  4 d n i  i  s tą d  z w ie d z a  
P o z n a ń , G n ie z n o , B is k u p in ,  m u ­
z e u m  w  K u r n ik u  i  z a g łę b ie  k o n in  
s k ie .  W  p o b liż u  in te r n a tu  z n a jd u  
Ją s ię  s ły n n e  Z a k ła d y  C e g ie ls k ie g o . 
D z ie c i o g lą d a ły  p r o d u k c ję  s i ln ik ó w  
o k r ę to w y c h ,  z w a n y c h  s e rc a m i s ta t ­
k ó w .  „ T u  ta k ż e  — m ó w i ła  p rz e w ó d  
n ic z k a  — w y r a b ia  s ię  „ s z tu c z n e  
s e rc a ” , d ® ię k i k t ó r y m  m o ż n a  r o b ić  
s k o m p lik o w a n e  o p e ra c je  n a  S e r­
c a c h  c h o r y c h  lu d z i ” .

—  W  te n  sp o s ó b  —  w t r ą c i ł a  s ię  
m a ła , c z a rn a  J o s e tte  —  z n a le ź l iś m y  
w  P o z n a n iu  a ż  t r z y  „ s e r c a ” .

— S k ą d  trz e c ie ?  — „W s z y a rk ie łT  
p a ń  i  p a n ó w , k t ó r z y  ta k  d b a ją  
a b y  n a m  tu  b y ło  d o b rz e ” . I  J o ­
s e t te  p o  ra z  p ie rw s z y  o d  p r z y ja z d u  
d o  P o ls k i  t u l i  s ię  g o rą c o  d o  w y ­
c h o w a w c z y n i.  J e j p o ls k o - f r a n c u s p y  
r o d z ic e  d a w n o  ju ż  s ię  ro z e s z li,  a 
d z ie w c z y n k ę  w y c h o w u je  ob ca  
b ie ta . . .  W  P o ls c e  J o s e tte  o d n a la z ła  
coś  w ię c e j n iż  o jc z y z n ę  s w e j m a t­
k i . . .

Gzy opłaci się mieć 
p izyjació ł?

TRUDNO  się dziw ić, że m ło ­
dzież wychowana w  obcym śro­
dow isku, pod w p ływ em  obcej 
szkoły i  tam tejszych środków 
in form acji,., inaczej początkowe 
patrzy na Polskę niż my, że 
przyjeżdża nieraz z całym  ba 
gażem uprzedzeń, wpajanych 
je j przez obcych, a czasem i 
przez swoich.

„ M ó w io n o  m i  —  o p o w ia d a  L i l ia n a  
—  że  P o ls k a  to  k r a j ,  w  k tó r y m  
w s z y s c y  c h o d z ą  bo so  i  je d z ą  
b a rs z c z ” . N ie  d z iw m y  s ię . T a k i  
o b ra z  w y w ió z ł  ze s w e j w s i r o d z in ­
n e j j e j  d z ia d e k , p ó ź n ie j  d o b rz e  ża 
r a b ia ją c y  g ó r n ik  w  B e lg i i .  P o b y t  
w  P o ls c e  p o z w a la  m ło d z ie ż y  p o zn a ć  
te n  k r a j  ta k im ,  ja k im  o n  je s t  d z i­
s ia j ,  p o z n a ć  je g o  d z ie je  i  lu d z i .  T o  
d u ż o , j a k  n a  k i l k a  ty g o d n i  i  j a k  
p o  m ło d z ie ż , k tó r a  p rz e c ie ż  ż y c ie  
s w o je  s p ę d z i w  k r a ja c h  d la  nas 
o b c y c h , a le  b ę d ą c y c h  j e j  k r a ja m i  
u ro d z e n ia .

W  czas ie  z w ie d z a n ia  m u z e u m  w  
P r z e m y ś lu  p rz e z  m ło d z ie ż  z o b o zu  
w y p o c z y n k o w o - s p o r to w e g o  to w a r z y ­
s tw a  „ P o lo n ia ”  w  J u l in ie ,  k o ło  
Ł a ń c u ta ,  ja k iś  z a ż y w n y  o b y w a te l 
n ie z b y t  d y s k r e tn ie  w y r a ż a ł  w ą t ­
p l iw o ś ć ,  c z y  P o ls c e  o p ła c ą  s ię  k o ­
s z ty  p o n o s z o n e  n a  u t r z y m a n ie  k o lo  
r . i i  i  o b o z ó w  d la  m ło d z ie ż y  p o lo -  
ł n jn e j .  K ie r o w n ik  o b o z u  p o w ie d z ia ł 
i* u i n a  to :  „ M a m y  w  J u l i n ie  m ło ­
d z ie ż  z  7 k r a jó w  i  p a r u  k o n ty n e n ­
tó w .  N a jw ię c e j  k ło p o tu  s p r a w ia l i  
n a m  p o c z ą tk o w o  c h ło p c y  z  N R F . 
H a ła ś liw i ,  d o ść  b e z w z g lę d n i,  c h ę t­
n ie  p o s łu g u ją c y  s ię  ję z y k ie m  n ie ­
m ie c k im ,  a p r z y  ty m  z ja k im ś  po 
c z u c ie m  w y ż s z o ś c i w o b e c  te g o  co 
z a s ta l i  w  P o ls c e . T a k im i  ic h  w y c h o  
w a n o . P o k a z a liś m y  im  s p o ro , za ­
r ó w n o  ś’ a d y  w o jn y  ja k  i  w ie lk ic h  
r . r \  m n ie js z y c h , o s ią g n ię ć  na szeg o 
X X - le c ia .  S to o n io w o  c h ło p c y  s ta w a  
l i  s ię  g rz e c z n ie js i ,  c o ra z  ła t w ie j  b y  
l o  s ie  z  n im i  p o ro z u m ie ć , a ż  w re s z ­
c ie  k tó re g o ś  d r i a  p rz y s z ła  d e le r a -  
c ;a :  „ C h c ie l ib y ś m y  -z o b a c z y ć  ta k ż e  
O ś w ię c im ” . W ie rz ę , że w ró c ą  ju ż  
in n i  d o  s w y c h  d o m ó w ” .

N ie w ie le  t r z e b a  d o  te g o  d o d a ć . 
P o ls c e  n ig d y  za d u ż o  p r z y ja c ió ł.  
T y m  cew n ie ls rcych , g d y  w y w o d z ą  s ię  
ze  w s p ó ln e g o  n a m  p n ia .

ZB IG N IE W  K L E IN  
(ZAP)

O b s e r w a to r iu m  a s t ro n o m ic z ­
n e  w  P u łk o w ie  —  n a z y w a n e  
c z ę s to  „ a s t r o n o m ic z n ą  s to lic ą  
ś w ia ta ”  —  o b c h o d z i w  s ie r p ­
n iu  b r .  125 ro c z n ic ę  is tn ie n ia .  
P r a c o w n ic y  o b s e r w a to r iu m  
p r z y  p o m o c y  n a jn o w o c z e ś n ie j­
s z y c h  in s t r u m e n tó w  a s t ro n o ­
m ic z n y c h  p r z e p ro w a d z a ją  o b ­
s e rw a c ję  n a jo d le g le js z y c h  c ia ł 
n ie b ie s k ic h .

N a  z d ję c iu :  p o d cza s  o b s e r­
w a c j i  S ło ń c a  s tu d e n tk a  U ra l-  
s k ie g o  U n iw e r s y te tu  im .  A .  M . 
G o rk ie g o , M .  D m i t r i j c w a  k ie ­
r u je  p ro m ie n ie  s ło n e c z n e  n a  
e k r a n  p r z y  p o m o c y  g łó w n e ­
g o  h o r y z o n ta ln e g o  z w ie r c ia d ­
ła  te le s k o p u .

C A F

P o c z tó w k a  z  M o s k w y
M O S K W IC Z  A N IE  do ść  w c z e ś n ie  ch o d z ą  spa ć . N a jp ó ź n ie js z e  seanse 

w  k in a c h  k o ń c z ą  s ię  o  d z ie s ią te j,  p u s to s z e ją  p o te m  
te m a t  k r ą ż y  n a w e t d o w c ip ,  że  k ie d y ś  p o  p r z y ję c iu  n a  K r e m lu  za g ra  
n ic z n i  g o ś c ie , „ r o z k r ę c e n i ”  p r z y je m n ą  a tm o s fe rą  c h c ie l i  Pr z « ^ f 6 
m i łe  ro z m o w y  i  z a d a li  p e w n e m u  w y s o k ie m u  d o s to jn ik o w i p y ta n ie ,  
d o k ą d  m o ż n a  s ię  te ra z  w y b r a ć ,  g d z ie  z n a jd u je  s ię  n a jb l iż s z y  n o c n y  
lo k a l .  P o  k r ó t k im  n a m y ś le  ó w  d o s to jn ik  p o d o b n o  o d p o w ie d z ia ł.
V  H d lS m k ia c h ...

R e s ta u ra c je  z a m y k a  s ię  o  11 w ie c z o re m . P o te m  c z y n n e  są t y l k o  b u fe ty  
w  h o te la c h  i  n a  lo tn is k a c h .  N o , a le  w y b r a ć  s ię  o  p ó łn o c y  n a  o d le g łe  
o 30 k i lo m e t r ó w  od  ś ró d m ie ś c ia  W a u k o w o  lu b  jeszcze d a ls z e  S z e re n u e - 
t ie w o  n ie  je s t  Ła tw e , b o w ie m  p o  p ó łn o c y ,  o w p ó ł d o  p ie rw s z e ),  z a m ie ra  
m ie js k i  t r a n s p o r t ,  k o ń c z y  p ra c ę  m e tr o ,  t r o le jb u s y ,  t r a m w a je .

M U Z Y K A  „ N O N - S T O P ”  P R Z E Z  C A Ł Ą  D O B Ę

O S T A T N IO  je d n a k  c o ra z  c z ę ś c ie j o d z y w a ją  s ię  w  M o s k w ie  g ło s y , t e  
r u c h  w  s to l ic y  je d n a k  za w c z e ś n ie  z a m ie ra . P a d a ją  p r z y  ty m  a rg u ­
m e n ty ,  że je s t  p rz e c ie ż  w ie lu  lu d z i ,  k t ó r z y  p r a c u ją  w ła ś n ie  w te d y ,  
k ie d y  i n n i  m o g ą  s ię  b a w ić ,  o d p o c z y w a ć . P r o p o n u je  s ię  w ię c  o rg a n a - 
z o w a n ie  —  p o d a ją c  p r z y  t y m  w z o r y  z  P o ls k i  — n o c n y c h  _se a n s ó w  
w  k in a c h ,  p rz e d łu ż e n ie  p r a c y  p r z y n a jm n ie j  n ie k t ó r y c h  lo k a l i  g a s t r o ­
n o m ic z n y c h  i  m ie js k ie j  k o m u n ik a c j i .

N ie  w ie m , j a k  p o to c z y  s ię  d a le j  t a  d y s k u s ja , z a p o c z ą tk o w a n a  n a  ła ­
m a c h  p o p u la r n e j  g a z e ty ,  „ W ie c z o r n e j  M o s k w y ” . W  k a ż d y m  ra z ie  n a  
k o rz y ś ć  „ n o c n y c h  M a r k ó w ”  o d n o to w a ć  m o ż n a  ju ż  to ,  iż  p o  ra z  p ie r w ­
s z y  w  h is t o r i i  M o s k w y  u r u c h o m io n o  —  n a  r a z ie  n a  p r ó b ę  —  If l  l i n a  
a u to b u s ó w , k tó r e  k u r s o w a ć  b ę d ą  p o  p ó łn o c y ,  po* o d e jś c iu  o s ta tn ic h  
p o c ią g ó w  m e t r a  i  t r a m w a jó w .

KIEDY ODJEDZIE 
OSTATNI POCIĄG METRA...

O d n o to w a ć  te ż  t r z e b a  in ic ja t y w ę  m o s k ie w s k ie j  r o z g ło ś n i ra d io w e j.  
W y c h o d z ą c  z p o d o b n e g o  z a ło ż e n ia  p o s ta n o w io n o  w p r o w a d z ić  c a ło d o ­
b o w e  a u d y c je :  n o n -s to p  m u z y k a  i  c o  p ó ł  g o d z in ^  o s ta tn ie  w ia d o m o ś c i. 
T a  s p e c ja ln a  r a d io s ta c ja  o  n a z w ie  „ M a ja k ”  ( „ S y g n a ł ” ) m o że . b y ć  
w  P o ls c e  s łu c h a n a  n a  fa la c h  k r ó t k i c h  w  p a s m a c h  25, 31, 41 i  48 m .

6 W A G O N Ó W  Z A B A W E K  D Z IE N N IE

M Ó W I S IĘ  te ż  —  z n o w u  p o w o łu ją c  m . łn .  n a  p o ls k ie  d o ś w ia d c z e n ia
—  iż  t r z e b a  w  M o s k w ie , a ta k ż e  w  in n y c h  m ia s ta c h , u ru c h a m ia ć  „ n o c ­
ne  s k le p y "  — d y ż u r u ją c e  o w ie le  d łu ż e j ,  n iż  p o z o s ta łe , z a m y k a ją c e  
s ie  o  g o d z in ie  7 c z y  9 w ie c z o re m .

P r z y  o k a z j i  t y c h  p r o p o z y c j i  d o w ie d z ia łe m  s ię ,  ż e  w  M o s k w ie  
w  h a n d lu  p r a c u je  p o n a d  ć w ie r ć  m il io n a  o só b . D la  ta k ie g o  w ie lk ie g o  
m ia s ta , j a k  s to lic a  Z S R R , tr z e b a  c o d z ie n n ie  „ p o d a ć  n a  s tó ł”  m . in .  
8 ty s ię c y  s z tu k  b y d ła ,  1 2C0 to n  m le k a ,  3 ty s .  to n  z ie m n ia k ó w , j a ­
r z y n  i  w a r z y w ,  2 5C0 to n  p ie c z y w a . S k le p y  s p o ż y w c z e  s p rz e d a ją  c o ­
d z ie n n ie  p o n a d  12 ty s ię c y  to n  r ó ż n y c h  to w a r ó w .  A  n a  p r z y k ła d  za ­
b a w e k  s p rz e d a je  s ię  w  M o s k w ie  c o d z ie n n ie  5—6 W a g o n ó w !

K I N O  I  T E L E W IZ J A

N a  k o n ie c  d z is ie js z e j p o c z tó w k i  c h c ia łb y m  je s z c z e  o d n o to w a ć , że 
w  p e w n y m  se n s ie  z a k o ń c z o n o  w ’ M o s k w ie  d y s k u s ję  n a  te m a t  r y w a l i ­
z a c j i  t e le w iz ja - k in o .  M o s k w a  m a  b l i s k o  100 s ta ły c h  k in ,  te le w iz o r ó w
— k i lk a s e t  ty s ię c y .  I l e  ic h  je s t  d o k ła d n ie  —  n i k t  n ie  w ie ,  b o w ie m  
w  Z S R R  te le w iz o r ó w ,  a n i  r a d io o d b io r n ik ó w  s ię  n ie  r e je s t r u je ,  a b o ­
n a m e n tu  te ż  s ię  n ie  p ła c i.

Jezioro Wiktorii 
zmieni nazwę

L O N D Y N . P r e m ie r  K e n i i ,  J o n io  
K e n y a t ta ,  z a p o w ie d z ia ł p rz e d  k i l k u  
d n ia m i,  że  J e z io ro  W ik t o r i i ,  z  k tó ­
r y m  g r a n ic z y  je g o  k r a j ,  z m ie n i  w  
n a jb l iż s z y m  cz a s ie  n a z w ę . P r e m ie r  
n ie  u ja w n i !  p rz y s z łe j  n a z w y  je z io -

M im o  s ta łe g o  w z ro s tu  i lo ś c i  .s p rz e d a w a n y c h  w  s k le p a c h  o d b io rn ik ó w  
T V  o b s e r w u je  sćę ta k ż e  w z ro s t  l ic z b y  w id z ó w  w  k in a c h .  Z n o w u  p rz e d  
k a s a m i p o ja w i ły  s ię  „ o g o n k i ” . T o  n a j le p s z y  d o w ó d , iż  k in o  n ie  p rz e ­
g r y w a  w  k o n k u r e n c j i  z d o m o w y m  b łę k i t n y m  e k r a n e m . O jc o w ie  r n f l -  
s ta  M o s k w y  w y c ią g n ę li  z  te g o  n a le ż y te  w n io s k i  i  p a rę  d n i  te m u  p o d ­
j ę l i  d e c y z ię  o b u d o w ie  w  la ta c h  1864-1966 d o d a tk o w o , p o z a  p la n e m , 30 
n o w y c l i  k i n  d la  p r a w ie  20 ty s ię c y  w id z ó w .

P rz y p u s z c z a m , że  n ie  c z e k a ją c  n a  te  n o w e  sa le . ju ż  w c z e ś n ie j w  in ­
n y c h  m o s k ie w s k ic h  k in o - t e a t r a c h  za c z n ą  s ię  o d b y w a ć  n o c n e  seanse.

P IO T R  D A R K O W S K I

W  T R A K C IE  toczącego się 
we Frankfu rc ie  procesu prze­
c iw  współpracownikom  E ich- 
manna, K rum ey’ow i i  H un- 
schemu, odczytano nieznany 
dotychczas lis t  H im m lera do 
Ribbentropa pochodzący z l i ­
stopada 1D42 roku. Jak w yn ika  
z lis tu , h itle row cy już w  1942 
roku planow ali wym ordowanie 
Żydów węgierskich zrealizowa­
ne w  1944 roku. Tekst lis tu  
świadczy równocześnie o a k ty ­
wnej pomocy jaką dyplom aci 
hitlerowscy okazyw ali Gestapo 
w  przeprowadzaniu eksterm ina 
e ji ludności żydowskiej w  Sło­
w a c ji i  na Węgrzech. (ZAP>

S E N S A C J Ę  n a  u H c a c h  L o ­
z a n n y  (S z w a jc a r ia )  w z b u d z i ła  
s p a c e ru ją c a  ż y r a fa ,  k tó r a  n ie  
l ic z ą c  s ię  z  c u d z ą  w ła s n o ś c ią  
z a ja d a ła  s o b ie  k w ia t k i  z d o n i­
c z e k  w y s ta w io n y c h  n a  p a ra p e  
ta c h  o k ie n  n a  p ie rw s z y c h  p ię  
t r a c h .  Ż y r a fa  t a  ( im ie n ie m  
I .u c k y )  z o s ta ła  w y p o ż y c z o n a  z 
m ie js c o w e g o  Z O O  ja k o  a k t o r ­
k a  f i lm u  d la  d z ie c i,  n a k rę c a  
n e g o  o b e c n ie  p rz e z  te le w iz ję  
z a c h ó d n io n a e m ie c k ą  w  L o z a n ­
n ie ,  H a m b u r g u  i  B e r l in ie .

N a  z d ję c iu :  ż y r a fa  L u e k y  
na  u l ic a c h  L o z a n n y .

C A F

P r e c z  z  g a l a b i j ą !
PREZYDENT Zjednoczonej 

R epub lik i A rabskie j Naser ma 
już sporo osiągnięć w  dziedzi­
nie m odernizacji Egiptu. Na 
m iejscu starych ruder w yrosły 
w  sercu K a iru  nowoczesne d ra ­
pacze chmur. Dzieci nie bie­
gają już po ulicach boso. M ało 
ię też w idz i mężczyzn w  tra ­

dycy jnych czerwonych fezach.

Jeden ty lk o  obyczaj z trudem  
przy jm u je  się w  Egipcie; euro­
pejska moda męska. Zarówno 
chłopi ja k  i mieszkańcy m iast 
nadal noszą gałabiję, d ługą do 
kostek bawełnianą szatę, w  któ 
rą ub ie ra li się jeszcze ich 
przodkowie z czasów fa rao­
nów. Na dobrą sprawę trudno< 
się tu  dziw ić konserwatyzm owi* 
Egipcjan. Jest to  s tró j bardzo 
przewiewny, a więc znakom i­
ty  na upały, i  n iejeden w y tw ó r 
ny pan z Paryża czy Londynu, 
duszący się w  m arynarce i  k ra ­
wacie, chętnie by się zam ienił 
na gałabiję.

Rząd ZR A jest jednak inne­
go zdanie i  wypow iedzia ł za­
ciętą w a lkę  ga iab iji. Do skle­
pów rozprowadzono niedawno 
420 tysięcy męskich ga rn itu ­
rów  po cenie o połowę niższej 
niż cena ga iab iji. D la większej 
atrakcyjności ubrania te spo­
rządzono w  żywych kolorach. 
Radio i  te lew iz ja  nadają p io­
senki reklam ujące europe jski 
strój. Pewien dziennikarz, za­
chwalając nowy typ  ubrań, po­
w o ła ł się naw et na... sputn ik i. 
„W  epoce sputn ików  — napisał 
— nie mężna nosić galabii. Je­
żeli bowiem uniesiecie się

nad ziemię, poły d ług ie j szaty 
będą powiewać za w am i i  u - 
trudn iać wam  lot*’. (m)

N o w y  m o d e l  
R e n a u lta

D Y R E K C J A  n a jw ię k s z y c h  f r a n c u ­
s k ic h  z a k ła d ó w  s a m o c h o d o w y c h  R e 
n a u l t  z a p o w ie d z ia ła  n a  1965 r o k  w y  
p u s z c z e n ie  n o w e g o  m o d e l«  w o z u  
°  „ o r y g in a ln e j  k o n c e p c j i  z a ró w n o  
je ś l i  id z ie  o  k a ro s e r ię  } a k  i  o  m e­
c h a n iz m ” . N o w y  m o d e l,  k tó r e g o  
.s zcze g ó ły  tr z y m a n e  są w  ta je m n i ­
c y  (w ia d o m o  je d y n ie ,  że b ę d z ie  t o  
w ó z  ś r o d n lo l i t r a ż o w y )  m a  m ie ć  „ n i e  
c o d z ie n n y ”  c h a r a k te r  i  n ie  p r z y p o ­
m in a ć  ż a d n e g o  in n e g o  sa m o ch o d u .; 
P r o d u k o w a n y  w  b u d o w a n y c h  o b e c ­
n ie  n o w y c h  z a k ła d a c h  R e n a u lt  w  
I ta w rz e ,  n o w y  s a m o c h ó d  z o s ta n ie  
z a p re z e n to w a n y  w  m a rc u  p rz y s z łe ­
g o  rcficu n a  m ię d z y n a r o d o w y m  s a lo ­
n ie . a u to m o b i lo w y m  w  G e n e w ie , j -

Czworonożna
akieika

K - - - - - - - - - - - - - - - - -
S P 0 T K A N I 1
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P ierw sze dni w olności

Studzianki
DR U G A dekada sierpn ia 1944 r., to ważny okres w  h is to r ii 

ludowego wojska, m łode j państwowości, ca łe j Po lski Ludow ej.
^5 s ierpnia PKW N ogłosił pobór k ilk u  roczn ików  do wojska.
Świeżo zm obilizow anym i uzupełniano potem lu k i w  stanie 
X A rm ii WP, rozpoczęto form ow anie I I  A rm ii. Dwa dn i wcze­
śn ie j L u b lin  został o fic ja ln ie  tymczasową stolicą Polski. W te j 
stałej, Warszawie, trw a iy  ciężkie w a lk i powstańcze.

TYM C ZASEM  1 dyw iz ja  pan- «*«* *>oju pojawiła się druga kompa
re m a  wchodzącą w  skład in -  nia * Poprowadziła *wi»d bojo- re rna, wcnoaząca w  »Kiaa m  wy w k}erunku zawad i chotłko-
Wazyjnych w o jsk a lianckich na w a . T e g o ż  d n ia  t r z e c ia  k o m p a n ia  
Zachodzie, niszczyła ugrupowa b a d a ła  r e jo n  S u c h e j i C e l in o w a , a 
j i ia  niem ieckie pod Chambois i  2 Pu,k ru®*y* ” a B a s in ó w , g d u e  
Ealai«-. W walkach tych pan- n?™Ćv ' „ „ „M ta u o » *
cerniacy gen. Maczka zniszczyli u s i ła m i M ik u  b a ta lio n ó w ,  aie z o - 
7 0  C Z O łgÓ W  i  10 0  dział, w z ię li s ta l i  o d p a rc i,  s t r a c i l i  6  a r m a t  i 4 
d o  n iew o li ok 5  5  t v s  Niem - l z o ł RL  12 ł  J 3 .V I I I  n a s tą p i ły  k o n t r -  7  B i e w o n  o k . tys. w ie m  fttak| na s t „ d z ;a n l t i ,  r ó w n ie ż  za -
,c6w. S tra ty własne sięgały 2 300 ko„ CI„ „ c '„iepr.y j.rte la .
Istabitych i  rannych. Od. 14.VIII brygada i podciągnięto

W  tymże czasie (9— 16 sie rp- W k ró tc e  potem jednostki 2 i 3 dy-

ria) pr r fniry vJm. Bohaterów W esterp latte  Wania p o d  S tu d z ia n k a m i.
¡walczyli pod Magnuszewem i
KtudzianSoami z wyborową je d - Tak zakończyła się pierwsza 
»ostką niem iecką, dyw iz ją  pan- w ie lka  b itw a  pancerna polskich 
jberną „H erm an G oering”  i  jednostek, w  k tó re j w yn iku  71 
W spółdziałającymi z nią 15 i  45 czołgów i  2 300 żołnierzy prze- 
iftyw iz jam i piechoty j  976 bata- pędziło niem ieckie s iły  liczące 
ikm em  SS. ok. 100 czołgów i 10 tys. żoł­

nierzy. S tra ty  po stronie po i-
'1 , 7  * * e3 18 czo!s6w 1 ?k -SSr7«*M*iw I « mlcjui» odparta 5 -‘O® zabitych i  rannych, po stro 

KUtków niemieckich. i« .viH  n a  pia- nie n iem ieckie j 40 czołgów i  ok.
______ 1 500 zabitych.

Brawo na co dzień

Lekkie
uszkodzenie

J S K A  g o sp o d a . Z a b a w a , b u -  
i/.-w  k t ó r y m  w ó d k i  n ig d y  n ie  bora 

- ta ń c e  1... p o w ta r z a m y  s ie w a  
o s k a rż e n ia : „ W ła d y s ła w  P .

___ j e f i ł  d o  E d m u n d a  B . ,  o d w o ła ł
i .n a  b o k ,  a  n a s tę p n ie  p o  k r ó t k ie j  

w y m ia n ie  z d a ń  n a  b l iż e j  n ie  okreś- 
JMińy ta m a t  u d e r z y ł  g o  n o ż e m  w  
• tS o lic ę  le w e j  p a c h w in y ” ,

d o c h o d z e n ie ,  r o z p ra w a  s ą d o w a  i  
• tw ie r d z e n ie ,  że  „ c z y n n o ś c i  n a rz ą ­
d u  c ia ła  p o k rz y w d z o n e g o *  n a ru s z o ­
n e  , z o s ta ły  n a  p rz e c ią g  p o n iż e j  20 
id s i ” . W  t y c h  w a r u n k a c h ,  z g o d n ie  
jg  « o d p o w ie d n im i a r t y k u ła m i  k o d e k -  
ł« u  k a rn e g o , są d  u z n a ł,  że  W ła d y ­
s ła w  P . p o w in ie n  o d p o w ia d a ć  za 
l e k k ie  u s z k o d z e n ie  c ia ła .

. &  J e d n a k , m im o ,  lż  o k re s  20 d n i
‘  * "  ‘ b y  g r a n ic ą  m ię -

c ię ż k im  uszko d zę - 
c ia ła ,  p r o k u r a to r  g e n e r a ln y  
S k a rg ę  r e w iz y jn ą  d o m a g a ją c  

w o b e c  W ła d y s ła -  
P . s u ro w s z e g o  p rz e p is u  p ra w a . 
S ą d  N a jw y ż s z y  s k a rg ę  tę, 

« B B g łę d n i ł  i '  p r z e k a z a ł s p ra w ę  d o  
jp w io w n e g o  ro z p a tr z e n ia .  D la cze g o ?

_ -S ąd p ie rw s z e j in s ta n c j i  —  s t iw ie r -  
4*?tf S ą d  N a jw y ż s z y  —  w z ią ł  za p o d  
S w w ę  o c e n y  c z y n u  W ła d y s ła w a  p .  
j t y łk o  sa m  s k u te k ,  tz n . z a d a n ie  u -  
jB Ż kod zen ia  c ia ła ,  k tó r e g o  le c z e n ie  
( t r w a ło  k r ó c e j  a n iż e l i  20 d n i .  T y m  
»czasem  w  s p ra w a c h  te g o  r o d z a ju , 
a  w ię c  w ó w c z a s  g d y  le k k ie  u s z k o ­
d z e n ie  c ia ła  p o w s ta ło  w  w y n ik u  
^ U m yś ln e g o  d z ia ła n ia ,  n ie  m o żn a  
jo c ó n ia ć  w in y  o s k a rż o n e g o  b e z  zba 
.d a n ia  j a k i  b y ł  Jeg o  z a m ia r .  T r z e ­
b a  u s t a l ić  n a  p o d s ta w ie  o k o iic z r .o ś -  
ic ł  s p r a w y ,  c z y  o s k a rż o n y  n ie  za ­
m ie r z a ł  s p o w o d o w a ć  in n e g o , c ię ż ­
sze g o  u s z k o d z e n ia  c ia ła  p o s z k o d o w a  
• e g o .

Jk  w ię c  o  k w a l i f i k a c j i  k a r n e j ,  o 
¡Windę i  k a r z e  d e c y d u je  n ie  t y l k o  
¿ k u te k .  S ą d  o c e n ia  r ó w n ie ż  z a m ia r  
¡o s k a rż o n e g o . I  t a  o c e n a  z a m ia ru  
in o ż e  p o c ią g n ą ć  za  s o b ą  z a o s trz e n ie  
k w a l i f i k a c j i  i  o d p o w ie d z ia ln o ś c i 
k a r n e j .  M .  B .

JN'Ohjjj polski 
mikrobus

Z D E C Y D O W A N O  w re s z c ie ,  że  p r o  
i f lu k c ja  1 2 -o so b o w e g o  n o w e g o  p o l­
s k ie g o  m ik r o b u s u  m a  b y ć  p o d ję ta  
j j r z e z  S a n o c k ą  F a b r y k ę  A u to b u ­
s ó w  w  d r u g ie j  p o ło w ie  p rz y s z łe g o  
•ro ku . T a  u d a n a  k o n s t r u k c ja  je s t  
d z ie łe m  in ż y n ie r ó w  z  S F A  o ra z  ze - 
js p o łu  p r o f .  Z b ig n ie w a  B r z o s k o  z 
p o l i t e c h n ik i  W a r s z a w s k ie j.

S u k c e s  b y ł  n ie w ą tp l iw y .  P r z y c z ó ­
łe k  u tw o r z o n y  l  s ie r p n ia  p rz e z  8 
ra d z ie c k ą  a r m ię  g w a r d i i  g e n . C z u j-  
k o w a  p o d  M a g n u s z e w e m  i  S tu d ź  La n 
k a m i z o s ta ł p rz e z  p o ls k ic h  ż o łn ie ­
r z y  u t r z y m a n y  i  p o s z e rz o n y . N a 
m ie js c e  w y c z e r p a n y c h  b o je m  27 i  
74 r a d z ie c k ic h  d y w iz j i  p ie c h o ty ,  
o b ro n ę  l i n i i  p r z e ję ły  o d d z ia ły  2 i  3 
d y w iz j i  p o ls k ic h .  B r y g a d ę  p a n c e r ­
n ą  p o  w y k o n a n iu  z a d a n ia  s k ie ro w a  
n o  z  p o w ro te m  d o  d y s p o z y c j i  d o ­
w ó d c y  I  A r m i i  W P .

W  Studziankach do dziś pa­
m ię ta ją  boje sprzed 20 la t. Sta­
raniem  b. żołnierzy walczących 
na tym  odcinku stanęła we wsi 
szkoła Tysiąclecia, a w  pobliżu 
saperzy zbudowali most przez* 
P ilicę  skracający znacznie d ro ­
gę do odległej o 85 km  W ar­
szawy. Na polu b itw y , wśród 
pól pokry tych  obecnie p lan ta ­
c jam i truskawek, o tw arte  bę­
dzie w  rocznicę sierpniowych 
bojów  mauzoleum przestrzen­
ne ilus tru jące  przebieg b itw y  i 
przypom inające nazwiska po­
ległych tam oraz na jbardzie j za 
służonych żołnierzy i  o ficerów 
WP. Zna jdą się wśród n ich n ie­
w ą tp liw ie  nazwiska ówczesnych 
dowódców, ppor. Barchacza i 
T iłla , por. Sm olika i  chor. Z ó ł- 
kina, k tó rzy  20 la t temu pod 
Studziankam i toczy li w ie lką  
b itw ę  ze spadochroniarzam i i 
czołgistam i h itle row skim i.

(A. Ł.)

W  d n ia c h  14—10 tom . o b c h o ­
d z ić  b ę d z ie m y  20 r o c z n ic ę  to it 
W y p o d  S tu d z ia n k a m i,  w  k t ó ­
r e j  o b o k  je d n o s te k  A r m i i  R a ­
d z ie c k ie j  b ra ła  u d z ia ł  I  B r y ­
g a d a  P a n c e rn a  W P  im .  O b ro ń  
c ó w  W e s te rp la t te  s ta c z a ją c  
z w y c ię s k ą  w a lk ę  z  p rz e w a ż a ­
ją c y m i  i  d o b o r o w y m i s i ła m i 
h i t le r o w s k im i  —  o s ła w io n ą  d y  
w iz ją  p a n c e rn ą  SS „ H e r m a n  
G o e r in g ” .

W  n ie d z ie lę ,  16 tom . n a  p o lu  
b i t w y  o d b ę d z ie  s ię  w ie l k i  w ie c  
z u d z ia łe m  u c z e s tn ik ó w  b i tw y ,  
d e le g a c j i  je d n o s te k  w o js k o ­

w y c h  i  s p o łe c z e ń s tw a . P o  w ie  
c u  o d s ło n ię ty  z o s ta n ie  p o m n ik  
—  m a u z o le u m  k u  c z c i p o le g ­
ł y c h  t u  ż o łn ie r z y .

W  d n iu  6 s ie r p n ia  b r .  w  S tu  
d z fa n k a c h  s p o tk a li  s ię  z  m ie j ­
s c o w ą  lu d n o ś c ią  u c z e s tn ic y  
w a lk :  p ł k  W a c ła w  F e r y n ie c ,  
p ik .  J a n u s z  P rz y m a n o w s k i,  
p p łk .  J a n  W a s z k ie w ic z , in ż .  
L e o p o ld  G u t tm a n  i  d r  m e d . 
L e o n  S ta c h .

N a  z d ję c iu :  u c z e s tn ic y  w a lk  
z w ie d z a ją  S tu d z ia n k i .

C A F — fo t .  M ie d z a

Piece na węgiel 
brunatny

N A  R Y N K U  p o ja w i ło  s ię  W uh. 
r o k u  p a l iw o  . fo ę m o w a n e  z w ę g la  
b ru n a tn e g o . S p rz e d a ż  te g o  p a l iw a  
n a t r a f ia  je d n a k  n a  t r u d n o ś c i  m . in .  
że w z g lę d u  n a  b r a k  u rz ą d z e ń , 
g rz e w c z y c h  d o s to s o w a n y c h  d o  s p a ­
la n ia  w ę g lp  b r u n a tn e g o .  N ie  m a  
ic h  w  e k s p lo a ta c j i ,  a le  są... w  p r o ­
d u k c j i .  Z a jm u je  s ię . n ią  o d d z ia ł 
m o n ta ż u  p ie c ó w  w ie lo b ra n ż o w e j  
s p ó łd z ie ln i  p r a c y  e m e r y tó w  k o łe jo  
w y c h  w e  W ro c ła w iu .  W y k o r z y s tu ­
ją c  w y n a la z e k  p o ls k ic h  k o n s t r u k t o ­
r ó w ,  o d d z ia ł w r o c ła w s k i  m o ż e  do ­
s ta rc z a ć  r o c z n ie  k i l k a  ty s ię c y  p ie ­
c ó w  „ O p t im a ”  n a  w ę g ie l b r u n a t ­
n y . Są to  p ie c e  o d z n a c z a ją c e  s ię  
o s z c z ę d n y m  z u ż y c ie m  p a to w a  i  e s tą  
t y c z n y m  w y k o n a n ie m .

Żubrzy

; przychówek
W  R E Z E R W A C IE  ż u b r ó w  W

B ie s z c z a d a c h  to c z y  s ię  n o r m a ln e ,  
u s ta b il iz o w a n e  ż y c ie .  P o  p ie r w ­
s z y m  s z o k u , ja k im  b y ło  w y p u s z ­
cz e n ie  p ią t k i  ż u b r ó w  n a  w o ln o ś ć , 
d w a  z n ic h  — d o s to jn e  ż u b rz y c e  

^ p o w r ó c i ły  d o  d a w n e j z a g ro d y  i  ta m  
c z e k a ją  n a  p o ja w ie n ie  s ię  p o to m ­
s tw a . D w a  sa m c e  n a to m ia s t  p rz e ­
b y w a ją  w  le s ie  m n ie j  w ię c e j  w  od ­
le g ło ś c i o k o ło  20 k m  o d  z a g ro d y . 
W s z y s tk o  to  o d b y w a  s ię  p o d  ś c is łą  
k o n t r o lą  s łu ż b y  le ś n e j,  k tó r a  n ie  
t y t k o  o b s e rw u je , a le  i  d o k a r m ia  
ż u b rz e  s ta d o .

O s ta tn io  z  P u s z c z y  P s z c z y ń s k ie }  
p rz e w ie z io n o  k o le jn y  t r a n s p o r t ,  3 
ż u b r y  z 8 p rz e z n a c z o n y c h  d o  p r z e ­
k w a te r o w a n ia  w  t y m  r o k u .

K om u „Junaka” .«

Fot. A . Wecser

W  porcie - każdy w niosek  
JEST R O ZP A TR Y W A N Y

gp PLON przędz jazdowej dawców o sposobie załatw ien ia w estyey jnym i poczynaniam i
dyskusji w  percie szczecin- ich postulatów. Ten system da- kołei.
gkim  wyraża się p raw ie  350 je gwarancję, że żaden, nawet W iele w n iosków  odnosiło się 
¿łożonymi wnioskam i. Są najdrobniejszy p ro je k t nie zo- do zagadnień socja lno-byto- 
wśród nich p ro je k ty  o zna- stanie zignorowany. w ych i  BHP. Zm ierzają ono
czcniu małym, ważnym d la  G dy przegląda się w ykaz zwłaszcza do popraw y w a run - 

: jednego nabrzeża, jest je d - wniosków, uw idacznia się w ie - ków  na nabrzeżach, gdzie od- 
nak wiele postulatów, k tó - lostronność i  bogactwo dysku- czuwa się brak pomieszczeń 
Tych realizacja przyniesie s ji przedzjazdowej. W nioski i  socjalnych.
yv rezultacie poważne ko - postu laty dotyczą bowiem b a r- Jest rzeczą oczywistą* że nie 

'¿•zyści całemu przedsiębior- dzo różnorodnych zagadnień, wszystkie w n iosk i można bę- 
U tw u . choć celem wszystkich jest u - dzie zrealizować, że realizacja

zyskanie przez po rt szczeciński n iektó rych potrwać musi d łuż- 
W SZYSTKIE wnioski, złożo- ja k  najlepszych w yn ików , za- szy czas. F ak t jednak tak sk ru - 

ne na zebraniach przedzjazdo- pewnienie w arunków  rea lizac ji pulatnego zajęci^ się wysunię­
t y c h ,  zostały ju ż  w  porcie u - nap iętych zadań roku  bieżące- tym i postulatam i stanow i po- 
systematyzowane i  podzielone go i  1965 oraz p lanu następ- ważny bodzdec d la  załogi, w y -  
na możliwe do zrealizowania ne j p ięc io la tk i. rab ia gospodarski stosunek do
przez kie row nictw a poszczegól- Wnioski, złożone przez doksrów problem ów przedsiębiorstwa, 
nych rejonów przeładunkowych " ¿ g g ć H L PS iiaZj? r ip W? ^ ty c z -  w i3cza wielotysięczną rzeszę 
lu b  wydziałów, oraz wym aga- nych. Grupa węzłowa dotyczy po- portowców do zarządzania 
jące rozpatrzenia i  decyzji d y -  icpszenia organizacji i  technologii swym  zakładem. (k)
re k c ji ZPS lub resortu. Za zba- przeładunków, a także usprawnie- 
rUinio wninclrów nra? PWPntnal- nia Planowania spływu masy towa- eianK wniosKow oraz ew entua i- rowej . chodzi tu zwłasz
ne uznanie ICh za słuszne 1 <*za o dalszą poprawę koordynacji 
m ożliwe do wykonania, Uczy- z pozostałymi kontrahentami por- 
niono odpowiedzialnym i kon- tu* stosowanie coraz nowszych 
• „ „ „ „  „„„w , w« technologu przeładunku, m. rn. zło-kre tnych ludzi, przy czym po- żono kMjkretny wniosek o powoła 
w in n i om zawiadomić wm osko- nie w Z P S  komórki głównego me- 

chanizatora przeładunku, która 
skoncentrowałaby w swoim ręku 
całość zagadnień związanych
w p ro w a d z a n ie m  n o w e j m e c h a n iz a ­
c j i  d o  p o r tu .  J e ś l i  id z ie  o o rg a n i­
z a c ję  p r a c y , to  w ie le  w n io s k ó w  
z w ra c a  u w a g ę  n a  p o tr z e b ę  z a n ie c h a  
n ia  z m ia n  i  p r z e rz u tó w  lu d z i  po  
u s ta le n iu  o b sa d  ro b o c z y c h .

W iele postu latów  koncentru­
je się na zagadnieniach remon­
tów  sprzętu przeładunkowego 
i m ałe j m echanizacji. Podkre­
ślano tu  potrzebę ujednolice­
nia typów  sprzętu przeładun­
kowego, a zwłaszcza podnośni­
ków  i ciągników. Zapropono­
wano wprowadzenie przem ysło­
wej metody rem ontu blokowe­
go, polegającej na wym ianie 
uprzednio przygotowanych pod 
zespołów i  zespołów urządzeń. 
Postulowano także powszech­
niejsze stosowanie przy remon­
tach osiągnięć chem ii, m. in. 
k le jó w  syntetycznych do m eta­
li, tw o rzyw  sztucznych zamiast 
m eta li ko lorow ych itp.

W  dziedzinie in w estyc ji w y ­
sunięto sporo wniosków, część 
z n ich  jest w  trakc ie  rea liza­
c ji, część zostanie zrealizowa­
na w  la tach następnych, zgod­
nie z planam i. Generalny po­
s tu la t dotyczy zsynchronizowa­
n ia in w e s tyc ji portow ych z in -

„Indyjska“
seria

P R AW IE  4 dn i trw a ły  próby 
zdawczo-odbiorcze m otorowca 
„Len ino” , k tó ry  ma być prze­
kazany przez Stocznię im. K o - • 
m uny P aryskie j Po lskim  L i ­
niom  Oceanicznym. Na razie, 
po próbach, statek w ró c ił do 
stoczni, gdzie trw a ją  prace w y ­
kończeniowe.

„Len ino”  liczy  9 300 ton noś­
ności i  jest drugim  statkiem  z 
nowej s e rii „ in d y js k ie j” . S ta tk i 
te przeznaczone są bowiem do 
obsługi po rtów  In d ii. Nowy m o­
torowiec, po zakończeniu prac 
stoczniowych, wejdzie do eks­
p loatac ji i  po uroczystym pod­
niesieniu bandery oraz p rzy ję ­
ciu ładunku wyruszy w  drogę 
do Z a tok i Bengalskiej.

W  tym  samym m nie j w ięcej 
czasie w  stoczni w  G dyn i zwo­
dowane zostaną 2 dalsze jed­
nostki te j samej serii, przezna­
czone również dla PLO. Nazwy 
nie zostały dotychczas za tw ie r­
dzone. W iadomo ju ż  jednak, że 
w  tym  jeszcze roku, w  grud­
niu, jedna z tych jednostek zo­
stanie przekazana do eksploa­
ta c ji gdańskiemu arm atorow i. 
D rug i m otorow iec oddany zo­
stanie ju ż  .w. 1?65 r.
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- E K S T R A
K IE D Y  m otorow iec „Gen. S iko rsk i”  w yrusza ł w  re js  na 

D a lek i Wschód, jego ładownie nie b y ły  w  pełn i w yko rzy­
stane. Po prostu w  tym  czasie nie było  odpowiedniej ilości 
tow arów  do przewozu. Oznaczało to  jednak, że zm n ie j­
szą się w p ływ y  arm atora. Do tego PLO  nie m ogło dopuścić.

R O ZD ZW O N IŁY  się w ięc te­
le fony, zaklekotały aparaty da­
lekopisowe i telegraficzne, po 
to  aby na trasie zdobyć dodat­
kow y ładunek, w ype łn ić nim  
ładownie, uzyskać planowane 
W pływy. W ysłano p raw ie  400

Jugosławia
modernizuje

flotę
W  C IĄ G U  n a jb l iż s z y c h  e z te  

r e c h  l a t  p rz e s z ło  je d n a  t r z e c ia  
h a n d lo w e j  f l o t y  ju g o s ło w ia ń ­
s k ie j ,  t z n .  340 ty s .  B R T ,  in a  
b y ć  w y c o fa n a  z  e k s p lo a ta c j i  
ja k o  p rz e s ta rz a ła . N a  m ie js c e  
s k a s o w a n y c h  lu b  s p rz e d a n y c h  
s ta tk ó w  m a ją  p r z y b y ć  z za ­
k u p u  i  w ła s n e j p r o d u k c j i  n o ­
w e  s ta t k i  o  łą c z n y m  to n a ż u  
220 ty s .  B R T . D z ię k i  w y s o k im  
w a lo ro m  te c h n ic z n y m  t y c h  n o  
w o c z e s n y c h  je d n o s te k  m o ż l i ­
w o ś c i t r a n s p o r to w e  f l o t y  n ie  
U le g n ą  z m n ie js z e n iu .

F lo ta  h a n d lo w a  J u g o s ła w ii  
ł ie z y  o k .  160 s ta tk ó w  o  to n a ż u  
96S 500 B R T  (P o ls k a  o k .  
1 200 000) i  p r z e w o z i o k .  54 
p ro c . to w a r ó w  k ie r o w a n y c h  z 
i  d o  J u g o s ła w ii  d ro g ą  m o r ­
s k ą . (v )

Jyhflauszowy
. re ję

¡.Malborka■ , u

depesz, przeprowadzono wiele, 
w iele rozmów dalekopisowych 
i te lefonicznych i  w  efekcie 
„Gen. S iko rsk i”  m ógł zawinąć 
do 2 dodatkowych portów . Z 
L a ta k ii zabnał on partię  baw eł­
ny, a z Sudanu 1 500 ton kości 
słoniowej. W prawdzie dodatko­
we zaw inięcia — to  s trata cza­
su, k tó ra  też n iekorzystnie od­
b ija  się na efektach ekonomi­
cznych, a le statek w kró tce  ją 

■nadrobił. Żm udna praca adm i­
n is tra c ji dała dobre efekty, a 
„Gen. Sikorska”  w róc i do k ra ju  
w  planowanym  term in ie.

(ZAP)

Polski cement 
dla Wysp 

Kanaryjskich
P O L S K A  s ta ła  s ię  w ie lk im  e k s p o r  

te re m  c e m e n tu . P o s z u k iw a n y  o n  
je s t  n ie m a l n a  w s z y s tk ic h  r y n ­
k a c h  ś w ia ta . N ie  zaw sze  je d n a k  
p rz e w o z i s ię  g o  s ta tk a m i p o ls k im i ,  
k tó r e  n ie  n a d ą ż a ją  /. d o s ta w ą  n a ­
w e t  d ro ż s z y c h  to w a r ó w ,  tz w .  d r o b ­
n ic y .  S t a t k i  P L O  z a b ie r a ją  w ię c  
c e m e n t  p rz e w a ż n ie  ja k o  u z u p e łn ić  
n ie  in n y c h  ła d u n k ó w .

P o n ie w a ż  n a  l i n i i  p łd .  a m e r y k a ń ­
s k ie j  z d a rz a ją  s ię  czę s to  lu z y  w  
ła d o w n ia c h ,  w y p e łn ia  s ię  j e  c e m e n ­
te m  p r z e z n a c z o n y m  d o  p o r tó w  
W y s p  K a n a r y js k ic h  i  H is z p a n ii .  
P ie rw s z e  p a r t ie  j u ż  w y s z ły .  „ W y s ­
p ia ń s k i”  z a b r a ł 4 ty s .  to n  c e m e n tu  
d o  S a n ta  C ru z  d e  T e n e r i fe ,  a  „ H u ­
g o  K o ł łą t a j ”  3 ty s .  to n  d o  K a d y k -  
s u , (Z A P )

W  350 R E J S  p o d  b ia ło - c z e r w o n ą  
b a n d e r ą  u d a je  s ię  w k r ó tc e  p a r o ­
w ie c  „ M a lb o r k ” , p ie rw s z y  r u r to w ę -  
g ló w ie c  z  s e r i i  B —32 z b u d o w a n y  w  
s to c z n i s z c z e c iń s k ie j n a  z a m ó w ie -  
S M  P M H ,

W  c ią g u  3 ła t  p ły w a n ia  w  s łu ż b ie  
s z c z e c iń s k ie g o  a r m a to r a  P o ls k ie j 
Ż e g lu g i  M o r s k ie j  s /s  „ M a lb o r k ”  
p r z e b y ł  d ro g ę  r ó w n ą  o ś m iu  o k rą ż ę  
n io m  k u l i  z ie m s k ie j i  p r z e w ió z ł 
p r a w ie  m i l io n  to n  ła d u n k u .  M im o  
Iż  p r z e s ta rz a łe j k o n s t r u k c j i ,  s ta te k  
te n  c ie s z y  s ię  d o b rą  o p in ią  w ś ró d  
m a r y n a r z y ,  k tó r z y  za łą cza ją  go  do  
u d a n y c h  je d n o s te k .  D o ty c h c z a s  
„ M a lb o r k ”  p ły w a  b e z a w a ry jn ie  i 
p o  p r z e b u d o w ie  k o t łó w  z  o p a la n ia  
w ę g lo w e g o  n a  o p a la n ie  m a z u te m  
n a le ż y  ró w n ie ż  d o  n a jo s z c z ę d n ie j­
s z y c h  s ta tk ó w  w  P Ż M . Ł ą c z n ie  a r ­
m a to r  s z c z e c iń s k i e k s p lo a tu je  o b e c ­
n ie  9 s ta tk ó w  t y p u  B — 32.

Kolein z Kopenhagi 
do Moskwy

D Z I Ę K I  ż e g lu d z e  p r o m o w e j m o ż -  
T w e  są b e z p o ś re d n ie  z a m o rs k ie  p o  
łą c z e n ia  k o le jo w e .  W  r e la c j i  b a łty c  
k ie j  je s t  z n a c z n a  l ic z b a  ta k ic h  p o ­
łą c z e ń , z a p e w n ia ją c y c h  b e z p o ś re d ­
n ią  k o m u n ik a c ję  k o le jo w ą  p a ń s tw  
s k a n d y n a w s k ic h  z  k o n ty n e n te m  eu  
r o p e js k im .

N a jn o w s z y m  te g o  r o d z a ju  p o łą c z ę  
n ie m  je s t  p o c ią g  b e z p o ś re d n i K o ­
p e n h a g a  — M o s k w a , k tó c y  k u r s u je  
t r z y  r a z y  ty g o d n io w o .  K o rz y s ta  on  
z 4 2 -m ilo w e j t r a s y  m o r s k ie j  n a  od  
c in k u  G e d s e r  —  W ą m e m u n d c  
(N R D ), a d a le j  k u r s u je  p rz e z  B e r  
l i n ,  P o z n a ń , W a rs z a w ę , B rz e ś ć  i  
M iń s k . D łu g o ś ć  t r a s y  w y n o s i 2 413 
k m , a  czas ja z d y  43 g o d z in y . (Z A P )

Taaaka ryba.«

Po obu końcach wędki

N IEC O D ZIEN N Y wypadek 
W ydarzył się wędkarzow i szcze 
cińskiem u — W ładysław ow i Sy- 
nówce. Spinningując na Jez. 
Dąbskim z ło w ił on szczupaka 
wagi ok. 3 kg. Po k ró tk ie j w a l­
ce szczupak znalazł się w  ło d z i 
Zadowolony wędkarz przystą­
p i ł do odczepienia b łys tk i, k tó ­
ra  ty lko  jednym  grotem tkw iła  
w  paszczy szczupaka. W  czasie 
te j czynności nieruchom y do­
tąd szczupak zaczął się miotać 
w  łodzi. Za pierwszym  podrzu­
tem w b ił wystające m u z pasz­
czy dwa gro ty  w  prawe przed­
ram ię rę k i swego pogromcy. 
Jeden z g ro tów  u tk w ił dość 
p łytko , natom iast d rug i prze­
biwszy skórę i  mięśnie wyszedł 
na zewnątrz. Teraz nastąpiła 
sytuacja, w  k tó re j trudno było 
określić, kto  w łaściw ie został... 
złowiony. Co m yśla ł w tedy 

żczupak, trudno powiedzieć, 
ale wędkarz rozpaczliw ie stara ł 
się przytrzym ać lewą ręką ś li­
ską i żywotną rybę. G dy p ie rw ­
sze próby nie dały rezultatu, 
p rzygn ió tł go swym ciałem do 
dna łodzi. Un ieruchom iwszy 
szczupaka chcia ł wezwać po­
mocy, ale jezioro wokół było 
puste. Zaczął więc myśleć ja k  
wybrnąć z niecodziennej sytu­
acji. Na ławce łodzi zobaczył 
płaskoszczypy, k tó ry m i zwykle 
w y jm ow a ł b łys tk i z paszczy 
z łow ionych szczupaków. Uchwy 
c ił je lewą ręką i zgniótł n im i 
zadzior grotu. Następnie, nie 
zważając na ból, s ilnym , zdecy­
dowanym  ruchem  wyszarpnął

g ro t ko tw iczk i. K rw aw iące o- 
tw o ry  w  skórze zalepił b ibu łką 
papierosa i... da le j spinningo­
wa!.

P O D Z IW IA M  o p a n o w a n ie  b ó lu  i  
s a m o d z ie ln e  w y b r n ię c ie  z t e j  s y tu a  
cjd, a le  n a s u w a ją  m i s ię  w  z w ią z k u  
z  t y m  z d a rz e n ie m  n a s tę p u ją c e  w n io  
s k i :  s z c z u p a k a  p o w in n o  s ię  u ś ro ie r  
c ić  p rz e d  w y jm o w a n ie m  b ły s t k i  i  
r .a le ż y  m ie ć  ze sob ą  a p te c z k ę  t u r y ­
s ty c z n ą , a p r z y n a jm n ie j  „ F r c s to -  
p la s t ” . T a k ie  w y p a d k i  n ie  są o d o ­
s o b n io n e . P rz e d  l a t y  n a  jesz. T r o ­
s z y n  w y jm o w a łe m  r ę k ą  z  w o d y  
z ło w io n e g o  s z c z u p a k a  w a g i  o k . 1 
k g . - S z czu p a k , w y r w a ł  m i  s ię  z  r ę k i  
i  w b i ł  w  d ło ń  w y s ta ją c y  g r o t  k o t ­
w ic z k i.  N a s tą p i ło  r ó w n ie ż  s z a m o ta ­
n ie .  Z d o ła łe m  je d n a k  w ó w c z a s  u -  
c h w y c ić  s z c z u p a k a  le w ą  rę k ą . R an a  
n ie  b y ła  g ro ź n a , a le  od  t e j  p o r y  
w y jm u ję  s z c z u p a k i p o d b ie r a k ie m  
lu b  osę ką . A  w ię c  ze s z c z u p a k a m i 
o s t ro ż n ie , b o  w ę d k o w a n ie  w  n ie o ­
c z e k iw a n y  sp o só b  m o ż n a  s k o ń c z y ć  
u  c h ir u r g a .

P O L IK A R P

Niecodzienna
sprzedaż statku

ZSRR SPRZEDAŁ arm atoro­
w i duńskiemu P. Christensen 
z Nakskov b ry ty js k i statek to ­
w arow y „S tancrow n”  o nośno-' 
śći 11 700 ton. Statek ten w, 
końcu grudnia 1963 r. wszedł 
na m ieliznę w  pobliżu K ła jp e ^  
dy wioząc ładunek pszenicy z; 
H a lifa xu  dla ZSRR. W prawdzie 
w  styczniu ra tow nicy radziec­
cy ściągnęli go na głęboką w o -j 
dę, lecz tymczasem statek do­
znał szeregu uszkodzeń. Wi 
efekcie arm ator, nie chcąc po­
nosić kosztów udzielonej m u 
pomocy, zrezygnował zeń na 
rzecz ra tow ników . , i

Tym  samym statek przeszedł 
na własność ZSRR, k tó ry  z ko-j 
le i sprzedał go Danii. S tatek 
zm ien ił nazwę na „A ne tte  C .^ 
i  został przeholowany z K ła j­
pedy do Nakskov, gdzie w  sto­
czni zostanie poddany dokład­
nym oględzinom celem ustalę-' 
n ia zakresu i  kosztów remon­
tu. W spomniany statek został 
zbudowany dopiero w  195« r j  
w  W. B ry ta n ii i  jest m otorow-; 
cem. (ZAP *

Największy
drobnicowiec
produkcji fińskiej
PO M IM O  stosunkowo : 

n ię te j p ro d u kc ji okręt* 
stocznie fińsk ie  nie budów 
dotychczas większych statkó 
Dopiero niedawno zbudowano! 
tam zbiorn ikow iec o nośności 
ok. 15 000 ton, k tó ry  jest naH  
większym statkiem  skonstruo-j 
wanym dotychczas w  F in la n d ii! 
Ostatnio stocznia w  RaumaH 
Repola otrzym ała zamówienie 
na drobnicowiec o nośności 
30 300/13 300 DW T, k tó ry  ró w 4  
nież będzie najw iększym  sta t4  
kiem  tego typu budowanym te) 
F in lan d ii. M a on być gotowy te) 
1965 r. i  jest przeznaczony d la  
arm atora „F ińska T an k fa rtyg  
A B ”  (koncern W ihu ri). Będziej 
to m otorow iec o mocy siln ika! 
9 800 K M  j  szybkości 18 węzn 
łów. (Z A P j

„Mazowsze“ będzie wozić towary
PO W STAŁA koncepcja w ykorzystan ia  k ilkudziesięcioto- 

now ej ładow n i „Mazowsza” , sta tku  ŻegTugi Gdańskiej, do 
przewozu tow arów  z Len ingradu do portów  polskich i od­
w rotn ie . Przeprowadzono w  te j sprawie rozm owy między 
przedstaw icie lam i PLO i  Żeg lugi Gdańskiej. Sprawa będzie 
aktualna po sezonie le tn im . W lipcu  i  s ie rpn iu „Mazowsze”  
obsługuje bowiem  w ycieczki krajow e.. (ZAP)

EDW IN LA N H A M  (33)

Przełożyła Irena  D O LE Ż A L-N O W IC K A

—  Dzisiejsze gazety południowe znajdzie pani 
i ia  m oim  b iurku , panno Conley. Proszę, niech się 

j pan i u  nas rozgości, będzie pan i m usiała trochę
poczekać.

—  Proszę nazywać m nie po prostu M o lly  —  za­
proponow ała i  roześmiała się. — M olly , ta jn iacz-  
ka.

—  Dawno pani pracuje w  po lic ji?
—  Dziesięć b itych lat. Przeszłam ta n i z W  AC, 

£d oddziale D igby’ego jestem  praw ie trz y  lata.
Szczupła, o zm artw ione j tw a rzy  dziewczyna po­

deszła do Bruce’a:
—  Panie C arter, redaktor Banks chciałby się 

¡a panem widzieć.
Przeniesiono ją  z adm in is trac ji i  przydzie lono  

inaczelnemu redakto row i ja ko  nową sekretarkę. 
W łaśnie dziś rozpoczęła swoje urzędowanie przy  
ib iu rku  ustaw ionym  za barie rą przed gabinetem  
■swojego nowego szefa. B y ła  to je j pierwsza w i­
zyta  w  redakcji m ie jsk ie j i  była tym  bardzo prze 
•rażona. Zaprow adziła Bruce’a do d rzw i H a r- 
r y ’ego, k tóre by ły  otwarte, i  pow iedziała cicho;

— Pan C arter przyszedł, panie redaktorze,

J to m m fim m m *m m m m m m O a m m m m m m rn m lim m m iilim tm m m m im m m m m m m m m m m ■

H a rry  Banks spojrza ł na niego zim nym i ry b in ii • 
oczami, ale tw arz jego była kamiennie spokojna; 
w zią ł cygaro z pop ie ln iczk i stojącej obok zapal­
n iczk i, opa rł się w  fo te lu  i  pow iedział:

•— Wejdź, Bruce.
M a taką  m inę, ja k  by od wieków by ł naczel­

nym  redaktorem  — pom yśla ł Bruce —  ju ż  rozpo­
czął „pe łn ien ie  swoich obowiązków” . Na błysz­
czącym blacie b iu rka  nie było ani jednego p y ł­
ka, wszystko było tu  pedantycznie ustawione  — 
kom płe t do papierosów wyłożony czerwoną skó­
rą  ze z ło tym i in ic ja łam i, podstawka na pióra, 
srebrny nawilżacz pow ietrza  i  umieszczony na 
bloku m ahoniu puchar Ayera, k tó ry  „Express”  do 
sta ł za zwycięstwo w  d rug im  etapie współzawod­
n ic tw a  typograficznego.

H a rry  z rob ił gest, ja k  gdyby chciał wstać i  od 
razu zaczął:

—  Opowiedziałem A rtu ro w i dokładnie całe 
wczorajsze zajście. On uważa, że powinienem  cie­
bie przeprosić, po namyśle doszedłem do wniosku, 
że ma rację. Bardzo cię przepraszam.

-r- G łupstwo, zapom nij o tym.
H a rry  spojrza ł zdum iony, potem uśmiechnął 

się nieznacznie. __
—  Zresztą m iałeś ku  tem u powody —  ciągnął 

Bruce. — Znałeś tę dziewczynę.
H a rry  o tw orzy ł usta, potem mocno zamknął. —« 

Co przez to rozumiesz?
—  Bywasz często u C harlie  Pearla, prawda? A  

ona sprzedawała tam  papierosy.
—  Może ją  tam  i  w idyw a łem  — odparł H a rry . 

— A le  dla m nie te dziewczęta w  szatni i  sprze­
dające papierosy wszystkie są takie same.

—  Ta nie by ła  taka sama ja k  inne; oprócz pa­
pierosów sprzedawała również heroinę. Porucznik 
D igby obserwował ją  od pewnego czasu.

H a rry  p raw ie  niedostrzegalnie o tw orzył szerzej 
cezy, ale glos nie w ykazał żadnej zmiany.

-----A  w ięc dlatego inspektor H a rrison  po lecił
nam  wczoraj w strzym anie a rtyku łu . N a rko tyk i, 
hm? — potrząsnął głową. — W ątpię w  to. N ie  
przypuszczam, żeby C harlie  Pearl zajm ow ał się 
narkotykam i. To ciem ny typek i  pow iadają, że 
dawno temu przem ycał a lkohol, ale na rko tyk i to  
zupełnie co innego.

—  Wiesz, H a rry , za rogiem, koło mieszkania 
S y lw ii K ing , jest sklep ze słodyczami. Zresztą 
pewno go znasz. W łaściciel powiada, że byłeś u 
niego z Sylwią.

H a rry  ob liza ł usta, na czole jego ukaza ły się 
k ro p e lk i potu, popatrzył gniewnie na Bruce’a:

—  Czego, u licha, chcesz m i dowieść? Już c i 
powiedziałem, że nie znam te j dziewczyny. Ten 
jegomość ze sklepu ze słodyczami dostał bzika.; 
Co to  za sklep? Gdzie? K iedy?

•— Na C zw arte j U lic y  — odparł Bruce. —  Ja*  i 
kieś tydzień temu.

Tw arz H a rry ’ego pociemniała. — Z  pewnością < 
żaden facet w  żadnym  sklepie nie m ógł m nie w i- j  
dzieć. Jesteś wściekły, bo cię wysadziłem  z siod­
ła, prawda? Zresztą czego chcesz m i dowieść?

— Narobiłeś w czora j w iele hałasu z powodu tej* 
h is to r ii z S y lw ią  K ing. C iekaw jestem bardzo 
dlaczego? Przyszło m i do głowy, że przecież p ra ­
cowałeś w  Oklahomie, a ta  dziewczyna właśnie 
stam tąd pochodzi.

—  Pracowałem  w  Mehuskah i  ty  doskonale #  
tym  wiesz. Przecież ona by ła  z Tulsy.

(c.d.n.)
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WORT STRONA 6

B o h a te ro w ie  w r o c ła w s k ic h  m is trz o s tw  
w  „ p o g o to w iu  b o jo w y m “

DOBRE NASTROJE WŚRÓD KOSZYKARZY
przed startem w Japonii

C Z Y TE LN IK Ó W  z pewnością in teresuje, co się dzieje 
i  bohateram i w rocław skich m istrzostw  Europy w  koszy­
kówce — zespołem Polski. Otóż ja k  wiadomo, nasi koszy­
karze po wywalczeniu ty tu łu  w icem istrza Europy o trzy­
m a li od Polskiego K om ite tu  O lim pijskiego b ile ty  na w yjazd 
do Tokio. To zaś zobowiązuje. Po k ró tk im  wypoczynku 
zabra li się więc podopieczni trenera Zagórskiego do tre ­
ningu.

OLIMPIJSKIE
PLOTKI

f H A LO W Y  rekordzista świata. 
•«o skoku o tyczce — PENTTI 
N IK U L A , u legł kontuzji. W 
związku z  tym  jego start w To 
k io  staje pod znakiem  zapyta- 
m ta .

CZTERDZIESTOCZTEROLET  
IN I Szwed — JO HN LJU N O - 
(GREŃ, uzyskał przydom ek „z lo  
tonoźnego Johna". Na koncie 
L jung grena fig u ru je : 1Ü48 r. — 
Zloty medal w Londynie, 1958 
■— brązowy medal (50 km) w  
M elbourne, 1960 —  srebrny me 
da l (20 km) w  Rzymie. Do te­
go dodać należy 5 ty tu łów  m i­
strzów Europy i  11 Szwecji.

i DUŻE nadzieje budzi na Wę 
grzech 19-letni członek klubu  
¡Vasas Budapeszt — L A  JOS 
\PUSKAS. Lajos me jest spo­
krew n iony  ze znanym p iłka ­
rzem  Ferencem Puskasem.

, W  TO KIO  wystąpi rekordo­
w a liczba reprezentacji nar odo 
wych (104). Liczba aktywnych  
uczestników sięgać będzie od 8 
do 10 tysięcy, co stanowić bę­
dzie również swoisty rekord.

N A  DZIEŃ otw arcia Igrzysk 
O lim p ijsk ich  w Tokio kom itet 
organizacyjny otrzym ał do te j 
pory  3 279 000 zgłoszeń o zare­
zerwowanie miejsc. B iorąc pod 
uwagę o lb rzym i nap ływ  tu ry ­
stów, organizatorzy przew i­
dzie li d la n ich 50 proc. wszyst 
k ic h  m iejsc siedzących.

G ŁO W NY basen p ływ acki 
Momazawa jest jednym  z n a j­
lepszych tego typu basenów na 
świeoie. Już dziś nosi on przy­
domek „japońskiego basenu re ­
ko rdów ” . W  czasie Igrzysk 
O lim p ijsk ich  p ływ acy dyspono­
wać będą trzema basenami. 
Każdy z n ich ma 10 torąw o 
długości 50 m. Baseny te prze­
znaczone będą dla pływaków , 
#  trzeci d la  skoczków. HEN

6 S IER PN IA  w  Ośrodku 
Przygotowań O lim p ijsk ich  w 
O liw ie  rozpoczął się d rug i etap 
przygotowań do startu w  „K ra -  

_ ju  K w itnące j W iśn i” . Wcześniej 
PKOl. za tw ie rdz ił ostatecznie 
udzia ł polskich koszykarzy na 
O lim piadzie w  Tokio  oraz przy 
znał 13 zawodnikom  piąte k ó ł­
ka o lim p ijsk ie . Są to: J. W I-  
CHOW SKI, A. PSTROKOŃ- 
SKI, ST. O LEJN IC ZAK, T. SU 
SK I, M. S ITKO W SK I, A. PER­
K A , T. B LA U T H , B. LIK S Z O , 
W. LA N G IE W IC Z, J. P ISK U N , 
M . ŁO P A T K A , K . F R E LK IE - 
W ICZ, Zb. DREGIER.

A  W IĘC wszyscy „s tarzy zna­
jo m i”  z w rocław skich m i­
strzostw, zawodnicy, którzy 
p rzysporzyli nam ty le  radości 
podczas tam tych pam iętnych 
dni. Dowody swej w ie lk ie j k la ­
sy okazyw ali jeszcze później 
podczas meczu z F rancją w 
K rakow ie , w  spotkaniach z a- 
m atorską reprezentacją S ta­
nów Zjednoczonych, z zawodow 
cam i A l i  Stars i  w  swoich ze­
społach klubowych. Zasługują, 
w ięc na zaufanie.

T Y M  B A R D ZIE J - -  ja k  
tw ierdzą fachowcy — że obec-

iny zespół nabra ł pewności, zy­
skał na doświadczeniu. W te j 
sytuac ji po lskich koszykarzy 
typ u je  się ogólnie do jednego 
z czołowych m iejsc na O lim p ia ­
dzie. N ie jest dobrze występo­
wać w  r o li faw orytów . Wiedzą 
o tym  wszyscy sportowcy. D la ­
tego tak  w ie lką  wagę p rzyw ią ­
zuje się do obecnych przygoto­
wań koszykarzy.

Przed startem  w  Igrzyskach, 
Polacy rozegrają k ilk a  spotkań 
towarzyskich, in fo rm u je  o tym 
„Przegląd Sportowy” . W n a j-

bliższą sobotę i niedzielę, w  Or 
liw ie , Polska dw ukro tn ie  zm ie­
rzy się z NRD. Następnie w 
środę i czwartek (19 i 20 bm.) 
ko le jnym i sparring-partneram i 
będą zawodnicy młodzieżowej 
reprezentacji CSRS. Pod koniec 
sierpnia (28—30) reprezentacja 
Po lski startować będzie w  m ię­
dzynarodowym tu rn ie ju  w  B u­
dapeszcie.

KO LEJN YM  sprawdzianem 
naszych koszykarzy będzie 17 
września mecz z W łochami 
cyk lu  rozgryw ek o Puchar 
5 Narodów. Po powrocie do 
k ra ju , już 22 września, koszy­
karze udadzą się w  drogę do 
Japonji via... Chiny, gdzie ro 
zegraią k ilk a  spotkań.

SYSTEM przygotowań po l­
skich koszykarzy do sta rtu  w 
najw iększej am atorskiej impre 
zie świata — Igrzyskach O lim ­
pijskich , troska i opieka, jaką 
otaczani są koszykarze, wresz­
cie ich sumienna praca na tre ­
ningach, gw arantu ją  dobre 
miejsce w  To'kio. A  na tym  — 
wszystkim  bardzo zależy. Tym  
bardziej, że koszykarze polscy 
będą stanow ili na O lim piadzie 
jeden z n ielicznych zespołów 
w  grach sportowych. Większość 
bowiem naszych o lim p ijczyków  
— to reprezentanci w  sportach 
indyw idualnych. A  zatem — już 
dziś trzym ajm y k c iu k i za ko­
szykarzy. (am)

Nowa komisja 
selekcyjna PZPN

PR EZY D IU M  Polskiego Zw iąż 
ku P iłk i Nożnej pow oła ło nową 
kom isję selekcyjną, k tó re j za­
daniem  będzie ustalanie skła­
dów poszczególnych reprezen­
tacji. Przewodniczącym kom i­
s ji został prof. W. MOTOCZYN 
S K I a członkami m gr K. 
K R AW C ZYK — wiceprezes 
szkoleniowy okręgu katow ick ie  
go*oraz R. KO NCEW ICZ — szef 
szkolenia PZPN.

Z  historii Olimpiad W)

PIERWSZE 
MEDALE 

DLA POLSKI
W 1924 ROKU w Paryżu odbyła się V I I I  O lim piada no­

wożytna, w  k tó re j udział wzięła również ekipa polskich  
sportowców. Pierwszy o lim p ijs k i start naszych sportow­
ców doszedł do skutku po pokonan u w ie lu  trudności. N a j­
ważniejszą z n ich byl brak funduszu na pokrycie kosztów 
wyjazdu naszej re p reen tac ji.

DU ŻĄ POMOC i  ofiarność wykazało wówczas społeczeń­
stwo. dzięki czemu 77-osobowa grupa Polaków mogła s tar­
tować w Paryżu. Podczas V I I I  Igrzysk -nasi sportowcy w a l­
czy li w następujących dyscyplinach sportowych: boks, h ip ­
pika, lekkoatletyka, kolarstwo, p iłka  nożna, strzelanie, szer 
m ierka, zapasy, wioślarstwo i  żeglarstwo.

W O W YM  crasie poziom polskiego sportu nie b y ł wyso­
k i i  powszechnie przewidywano, że nasi zawodnicy nie ode­
grają większej ro li.

PO DR AM ATYCZN EJ tualce na paryskim  torze srebrny 
medal — zupełnie nieoczekiwanie — zdobyli kolarze, któ­
rzy dopiero w Paryżu zdecydowali się na udz a l w wyści­
gu drużynowym. Już pode as treningów b y li oni rewelacją  
i  postanow ili spróbować szc ęścia. Po zakw a lifikow an a się 
do fina łu , w  k tórym  w a lczyli z dosltonalym i W łochami, 
polska drużyna zdobyła d la  naszych barw pierwszy o lim -  
p js k i medal.

DRUG I medal podczas paryskich Igrzysk zdobył K ró li­
kiew icz, k tó ry  również nieoczekiwanie za ją ł trzecie m ie j­
sce w jeździectwie. Co prawda Uczono na sukcesy naszych 
jeźdźców, którzy przed O lim piadą w yg ryw a li na między­
narodowych zawodaeh, ale tym  razem nasi faw oryc i n ie  
odegrali większej ro li.

W  POZOSTAŁYCH dyscyplinach Polacy w ypad li bardzo 
słabo, ale wyjazd do Paryża pozwol i  naszym sportowcom  
zobaczyć start najlepszych zaioodników, od k tórych można 
było dużo się nauczyć.

Zwycięstw! Jędrzejewskiej
na m iędzynarodowych

mistrzostwach Polski
Z U D Z IA ŁE M  48 zaw odników l  24 zawodniczek repre­

zentujących 11 państw rozpoczęły się wcaeraj w  K a tow i­
cach V I I  indyw idualne m iędzynarodowe m istrzostwa Po l­
sk i w tenisie.

Pierwszy dzień m istrzostw  u- 
p łyną ł bez niespodzianek, n ie ­
m nie j jednak doszło do k ilk u  
niezwykle zaciętych pojedyn­
ków. M in . W iesław N ow icki 
w yg ra ł z reprezentantem CSRS 
Safarikiem  w  pięciu setach 6:3, 
6:3, 3:6, 3:6, 6:0. Przyjem ną nie 
spodziankę spraw iła  15-letnla 
Wieczorkówna, a także „wete- 
ranka ”  Jędrzejowska, k tó re  wy 
g ra ły  swe pojedynki.

Piłkarze Zagłębia 
już w Sosnowcu

K A T O W IC E  P A P . P i łk a r z e  G K S  
Z a g łę b ie  S o s n o w ie c , p o  s u kce sa ch  
w  U S A , w r ó c i l i  d o  r o d z in n e g o  Sos­
n o w c a . O f ic ja ln e  p o w ita n ie  ze s p o łu  
o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę ,  n a  S ta ­
d io n ie  L u d o w y m  w  S o s n o w c u , na 
p ó ł g o d z ia y  p r z e d  m e c z e m  z L e g ią  
W a rs z a w a , k t ó r y  z a in a u g u ru je  n o ­
w e  r o z g r y w k i  m is t r z o w s k ie .

Brawo WZSP!
WCZORAJ poczta przyniosła 

nam piękną w  dokówkę z na­
stępującą treścią:

„OBÓZ wędrowny po K o tli­
nie K łodzk ie j serdecznie dzięku 
je  personelowi kuchni ko lonii 
le tn ie j WZSP ze Szczec na w 
Z ło tym  Jarze za zaofiarowanie  
spragnionym turystom  napojów  
chłodzących. Pozdrawiamy rów  
nież serdecznie zespól redakcyj 
ny „K u rie ra  Szczecińskiego”  i  
jego Czytelników.

K :erowm ctwo i  uczestnicy 
obozu L. O. i  Szk. Podst. 

z Poddębic k /Łodźi".
Z  PRZYJEMNOŚCIĄ zamiesz 

czarny tak m iłe  słowa.

Towarzyskie mecze
piłkarskie

PIERW SZOLIGOWE drużyny 
p iłka rsk ie  r-ozegrały w środę 
ostatnie spotkania sparringowe 
przed oczekującą je  w  n a jb liż ­
szą niedzielę inauguracją roz­
gryw ek m istrzow skich. M is trz  
Polski, G órn ik  Zabrze pokothał 
a-klasowego G órnika Halemba 
5:0 (2:0). W  Łodzi warszawska 
Legia w ygra ła  zdecydowanie % 
m iejscowym  ' II-ligow ym . s ta r­
tem 4:0 (1:0). W- Krakow ie
Ruch Chorzów w yg ra ł wysoko

z Cracovią 5:1 (2:1), a I I- łig o -  
wa W isła w ygra ła nieoczekiwa 
nie ła tw o  z Polonią Bytom  4:1 
(1:0). W Chorzowie I II - ł ig o w y  
AK S przegrał z U n ią  Racibórz 
2:4 (2:2).

Dla prawdziwego kibica — nie ma przeszkód...
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Złom złoty 
złom srebrny

na jlep ie j sprzedasz

w sklepie „Ventas“
Szczecin, uŁ Śląska 7

D n ia  11 sierpnia 1964 roku zm arł 
po d ługich i  ciężkich cierpieniach

ś t  p

R O M AN ZA R EM BS KI

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
w  d n iu  14. V I I I .  64. o godz. 10 
w  kościele Sw. Andrzeja Boboli 
p rzy ul. Pocztowej, po czym nastą­
p i wyprowadzenie zw łok na Cmen­
ta rz  Centralny, o czym zawiada­
m ia ją  w  g łębokim  sm utku pogrą­
żeni

2 ena, córka i teściowa
____________  7451-G

P r z e t o k ę  i
Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w  Szczecinie, A l. Jedności Narodowej 37, 
ogłasza przetarg na wykonanie: robót 
fundam entowych, m urowanych, ty n k a r­
skich, posadzkowych i e lektrycznych pa­
w ilonu  p rzy ul. U n ii Lube lskie j 32; robót 
m urowanych, tynkarskich , stropowych 
i  izo lacyjnych w  W ytw órn i Konserw 
w  Dąbiu przy ul. Portow e j 2. Dokumen- 
taeja do wglądu w  Dziale Inw estycji, 
pofe 2. K om isyjne otwarcie o fe rt nastąpi 
w  dn iu  23. V I I I .  o godz. 10. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrze­
ga się prawo w yboru  oferenta bez poda­
n ia przyczyn. 2210-K

Cg!ojiew a  ci wbite.

s a m o c h o d o w y  
d© w y n a ­

ję c ia .  T e L  72-173.
7452-G

P O M O C  d o  d z ie c k a  p o ­
t r z e b n a  n a ty c h m ia s t .  
T e ł.  « 0 - « ,  u l .  S zcze r­
b c ó w »  ł« - 7 s

7454-G

S A M O C H Ó D  „ O p c I -O -  
ł im p ia ”  ta n io  s p rz e ­
d a m . S a n to c k a  I B —10.

W Ó Z E K  d z ie c ię c y , k o m  
p ie t  m e b li  s to ło w y c h  
c ie m n y , ta p c z a n , ta n io  
s p rz e d a m . U l .  W ą ska  
3—9 o d  g o d z . 16.

7667-0
„M IK R U S A * *  -w s ta n ie  
b a rd z o  d o b r y m , s p rz e ­
dana. T e ł.  #9-53.

7459- G
M O T O C Y K L  M Z —260
s p rz e d a m . N ie p o d le g ło ­
ś c i 30—6, te ł.  363-85, p o  
g o d z . 15.

7460- C
„ J A W Ę ”  175 ce ra , s ta n  
b a rd z o  d o b r y ,  rp r z e -  
d a in . T k a c k a  57—9.

7491-G
S P R Z E D A M  k a ro s e r ię
a u to b u s u  te c h n ic z n e g o  
„ S t a r ”  z s ie d z e n ia m i, 
n a d a ją c ą  s ię  d o  e ks ­
p lo a ta c j i  łu b  na  d o m e k  
d z ia łk o w y  a lb o  g a ra ż . 
K ir as ie  k  ie g o  13.

74Ä3-G

Ł A D N Y ,  g łę b o k i  wróżek 
d z ie c ię c y , s p rz e d a m . G o r 
k ie g o  7. 7462-G

u ie r a c łu H t t o ic i

S P R Z E D A M  d o m e k  je
d n o r o d  z im n y  o k o l ic a
S z c z e c in a . O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń , p l .  K o ł du  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  641.

74Ö3-G

umummram
K U P IĘ  m e c h a n iz m  r ó ż ­
n ic o w y  d o  „ F ia t a ”  ;iOO. 
T e L  385-20, p o  go d« . 18.

7456-G

3 1 -L E T N l k a w a le r ,  z 
w y ż s z y m  w y k s z ta łc e ­
n ie m , be z  n a ło g ó w , p o ­
zn a  p a n ią  d o b re g o  c h a ­
r a k te r u ,  z g ra b n ą , e le ­
g a n c k ą  z m ie s z k a n ie m . 
C e l m a t r y m o n ia ln y .  O - 
f e r t y :  B iu iro  O g ło sze ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  642.

7455-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j 
n o m . S z c z e c in , u l .  G rze  
g o r  za z  S a n o k a  47, 
g o d z . 17—19.

7464- G
D W A  d u ż e , s ło n e c z n e  
p o k o je  z k u c h n ią ,  w y ­
g o d a m i,  w s p ó ln y  p r z e d ­
p o k ó j ,  z a m ie n ię  na 2 
m a łe  p o k o je ,  f r o n t .  T e l. 
32-195, go dz . 7 -1 6 .

7465- G
D W A  p o k o je  z  k u c h ­
n ią ,  I I  p ię t r o ,  f r o n t ,  za 
m ie n ię  n a  t r z y  p o ito je .  
G o lę c in o , u l .  S t r z a ło w -  
s k a  7—9, te ł.  433-23.

7466- G
B Y D G O S Z C Z  —  p o k ó j ,  

w a h io ś ć  k u c h n i ,  za­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . R ó ż y c k a , 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 24a 

ti 7467-G
S A M O T N A  p o s z u k u je  
o o k o ju  s u b lo k a to ir s k ie -  

W ia d o m o ś ć : te l.
477-87, g o d z . 8—15.

W Y N A J M Ę  p o k ó j  t r z e m  
u c z e n n ic o m . K o ł łą ta ja  

m . 2. 7409-G
P O S Z U K U J Ę  du że g o , 
n ie u m e b lo w a n e g o  p o k o ­
j u .  O f e r t y :  B iu r o  O g ło  
szeń , p l .  H o łd u  P r u s k ie  

> n a  nr- 643.
7470-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  2 p ra  
c u ją e y ro , u l .  B a r l i c k ie -  
g o  40. 7471-G
P O K O j  u m e b lo w a n y  d o  
w y n a ję c ia .  O s o b n e  w e j  
śc ie . T e l.  87-23.

7472- G
S A M O D Z IE L N Y  p o k ó j  
w  G n ie ź n ie , z a m ie n ię  
n a  p o d o b n y  w  S zcze c i­
n ie .  O fe r t y :  B iu r o  O g ło  
szeń , p ł.  H o łd u  P r u s k ie  
g o  8 n a  n r  645.

7473- G
P O K O J  d o  w y n a ję c ia  
o r z y  u l .  R ó ż y c k ie g o  39. 
G u m te ń c e .

747«-G
P R Ó Ż N Y C H  *  p o k o i 
w i l lo w y c h ,  n a  o k re s  
p r z e jś c io w y ,  p o s z u k u je  
s ta rs z e  m a łż e ń s tw o , o -  
f e r t v :  B iu r o  O g ło sze ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  646.

7475-G

„ C io t k a  K a r o la ”  g.

k l u b y

c z y n n y  g. 13— 22.

m u z e u m

kw a
K O S M O S  —  „ Ż y c ie  p r y w a t n e ”  g. 

"11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  f ia n e .  
w ł .  —  od  1. 1« ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  
C O L O S S E U M  —  „ W o jn a  t r w a ”  g. 
1«, 13.30, 21 —  f r a n c . - w ł .  —  od  I. 
16; B A Ł T Y K  —  „ S ło d k ie  ż y c ie ”  g .
13.30, 17, 20.30 — f r a n c . - w ł .  —  p a n o ­
ra m . —  od  1. 18, p ią te k :  „ P io t r u ś  
P a n ”  g . 11.10; D E L F I N  — „ L e s  
g i r ls ”  g . 11, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
U S A  —  p a n o ra m . — od  1. 16 (c z w a r­
te k  i  p ią te k ) ;  O G R O D O W E  —  „ G o ­
rą c z k a  v /  E l  P a o ”  g . 21.15 — f r a n c . ;  
P O L O N IA  —  „ C a r to u c h e  z b ó jc a ”  
g . 10.30, 13, 15.30, 16, 20.30 — f r a n c .
— p a n o ra m . — o d  1. 14 ( c z w a r te k
i  p ią te k ) ;  P IO N IE R  —  „ P a n  s ło ń ”  
c . 10 — p o i.  —  o d  1. 7, „ C h ło p ie c  
z G r e n la n d i i ”  g . 11, 13, 15 —  d u ń ­
s k i  —  o d  1. 14, „P o g o d n e  la t o ”  i  
„W e s e le  k u r p io w s k ie ”  g . 17 —
„ D o tk n ię c ie  n o c y ”  g. 18.30, 20.30 — 
p o i. —  od  1. 16 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  
T E N IS O W E  — „R a n c h o  w  d o l in ie ”  
g . 21.30 — U S A  —  p a n o ra m .; D E R ­
B Y  —  „ S ie d m iu  w s p a n ia ły c h ”  g . 
21.30 —  U S A  —  p a n o ra m .; P R O ­
M IE Ń  — „ O  d w ó c h  ta k ic h  c o  u k ia d  
l i  K s ię ż y c ”  g . 14, 16.05 —  p o i.  — 
p a n o ra m . —  od  1. 12, „ S p o jr z e n ie  
z o k n a ”  g. 18.10, 20.20 — cze & k i — 
od  1. 16; F A L A  — „ T a k s ó w k ą  d o  
T o b r u k u ”  g . 19, 20 —  f r a n c .  — od 
L  14; E C H O  (K rz e fc o w o )  —  „ M i l ­
c z e n ie  —  g . 18 —  p o i.  —  od  la t  

•16; Ś W IT  —  n ie c z y n n e ; M E W A  (Ż e -  
le c h o w o )  — „ V ia  M a r g u t ta ”  g . 19 — 
W ło s k i —  o d  1. 1«; Ż E G L A R Z  (G o- 
ię c im o ) —  „ I g r a s z k i  m iło s n e ”  g.
17.30, 20 —  f r a n c .  —  o d  1. 1«; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  „ T a ­
je m n ic e  P a ry ż a ”  g. 18, 20 —  fr a n c .
—  p a n o ra m . —  od  1. 14; M U Z A  (Po 
m o r z a n y )  —  „ S y n  m a r n o t r a w n y ”  g . 
¡8, 20 — w ło e k i  —  o d  1. 16; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ K r z y k  s t r a c h u ”  
g . 18, 20 —  a n g. —  o d  1. 16; H U T ­
N I K  (S to łc z y n )  — „ L u d o b ó jc y ”  g. 
18, 20 — s z w e d z k i — o d  I. 16; R A J  
K A  (P o lic e )  —  „ T a je m n ic a  ta jg i? ’ 
g . 18, 20 — ra d ź .;  1 M A J  (Ż y d ó w c e )
— „ B i l i y  B u c k !”  g . 17.30, 20 — ang.
— p a n o ra m . —  o d  1. 16; M A R Z E ­
N IE  (W ie lg o w o )  —  „ N ig d y  n ie  w r ó  
cę ”  g . 18, 20 —  ra d ź . —  od  L  1«.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie
in fo r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  (W o j.  P o l.  
38) — „ W y p r a w a  n a  S p its b e rg e n ”  
g . 10— 21.

U L .  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a ­
la r s tw o  p o ls k ie ,  rz e ź b a  p o m o rs k a , 
re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t szcze­
c iń s k ic h  g . 13— 19 — W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 —  a rc h e o lo g ia , w y s ta w y  
m o r s k ie ,  p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j,  z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  i 
m o n e ty  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
g. 13—19,
Z A M E K  —  I I  F e s t iw a l' p o ls k ie g o  
m a la r s tw a  w s p ó łc z e s n e g o  g . 10— 18.

S Z P IT A L E  
I  K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A  — 
U n i i  L u b e ls k ie j  1
K L I N I K A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ ­
C E J  —  U n i i  L u b e ls k ie j  1 
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  — O d d z ia ł 
P o ło ż n ic z y  —  P io t r a  S k a rg i.  
P R Z Y C H O D N IA  S T O M A T O L O G IC Z  
N A  —  P ia s tó w  1 —  g o d z . 9— 15. 
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  —  S w . W o jc ie c h a  7 — 
g. 9—14 i  » —7 ra n o .

A P T E K I

N R  2 —  M ic k ie w ic z a  162, N R  3 — 
P ia s tó w  60, N R  46 —  W ie lk a  17.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y ' 
A p te k i:  N r  1« ( G l in k i ) ,  N r  M  (P o d -
ju c h y ) .

14 — k o n c e r t  d la  w c z a s o w ic z ó w , 
14.45 —  „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15 — 
ra d z ie c k ie  z e s p o ły  r o z r y w k o w e ,  
J3.30 — a u d y c ja  d la  d z ie c i —  „ S p ie  
v ;a m y  i  b a w im y  s ię  n a  w a k a c ja c h ” , 
16.05 — 1« m in .  w s p o m n ie ń , 16.15 — 
r e p o r ta ż  „ W  U rs z u lo w ie ” , 16.40 
„ N ie  m a  s p o k o ju  w  Ż u ła w a c h ” ,
—  z  p io s e n k ą  p rz e z  ś w ia t ,  17.30 — 
p rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 
17.50 — a u d y c ja  a k tu a ln a ,  1« —  ra -  
d io - r e k la m a ,  18.15 —  g ra  z e s p ó ł J . 
T o m a s z e w s k ie g o , 18.30 —  m u z y k a  
r o z r y w k o w a ,  19.05 —  m u z y k a  i  a k ­
tu a ln o ś c i,  19.30 —  e k o n o m ic z n y  p r o ­
b le m  ty g o d n ia ,  19.46 — r a d io - r e k la -  
m a , 20 —  s y lw e t k i  w y b i t n y c h  s o l i ­
s tó w , 20.30 — s ły n n e  o r k ie s t r y  ro z  
r y w k o w e ,  21 —  Z  k r a j u  i  ze  ś w ia ­
ta ,  21.27 — k r o n ik a  s p o r to w a , 2i.40
— g ra  ze sp ó ł „ J a z z  R o c k e rs ” , 2? — 
m e lo d ie  r o z r y w k o w e ,  22.10 —  f r a g ­
m e n t  p o w ie ś c i „ T r y p t y k  n a  ś n ie ­
g u ” , 22.40 —  m u z y k a  ta n e czn a .

D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
z a m ie n ię  n a  t r z y  lu b  
c z te r y  p o k o je . W ie lk o ­
p o ls k a  29—27, godz.
16—19. 7476-G

T E R E S A  S Z C Z E P A Ń ­
S K A  z g u b iła  le g i ty m a ­
c ję  s łu ż b o w ą , w y d a n ą  
p rz e z  W y d z ia ł  O ś w ia ty  
S z c z e c in .

74” 7 -G
W A L T E R  G O Ż D Z IE W -
S K I  z g u b i ł  p rz e p u s tk ę  
p o r to w ą .  747?-G
P A W E Ł  W Ą S O W S K I 
■ g u b ił  ś w ia d e c tw o  u k o ń  
c z e n ia  S a k o ły  P o d s ta w o  
w e j  w  W ą sa ch .

7479-G
W IN C E N T Y  G R A L A K
z g u b i ł  p rz e p u s tk ę  p o r ­
t o w ą  n r  1266.

7430-G

Spółdzielnia Prasy Using 

B L Ę
zawiadamia

u®

Pralniczych

K  I T “
@ otwarcia 

SALONU FR41HI£ZE©0
PRZY U L. K U ŚN IE R SK IE J 6-8-10 

(Stare M iasto — obok Zam ku)

SALON PR ZYJM UJE W SZE LKĄ B IE ­
L IZ N Ę  DO P R A N IA  O RAZ GARDEROBĘ

DO CHEM ICZNEGO CZYSZCZENIA.

O  TANIO @ SZYBKO ©  SOLIDNIE

oiP

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I 
I  T V  P O Z N A Ń
17.25 —  p r o g r a m  d n ia ,  17.36 —  „ O  
n a jm ło d s z y m  m ie ś c ie  B ia ło r u s i ” , 
18 — „Z a b a w a  —  s p ra w a  p o w a ż ­
n a ” , 18.30 — k i l k a  s łó w  o  p r o g r a ­
m ie  T V ,  18.45 —  „ S p o tk a n ia  z p r z y  
ro d ą ” , 19.20 —  „R o z m o w a  o g o spo ­
d a rc e ” , 19.56 — D o b ra n o c  d z ie c io m , 
20 — d z ie n n ik  T V , 26.2« —  W y b i tn i  
a r ty ś c i  p o ls c y  — R y s z a rd  B a k s t, 
20.46 —  s p ra w o z d a n ie  z  F e s t iw a lu  
P io s e n k i w  S o p o c ie , w  p r z e r w ie  
o k . g. 21.46 —  w ia d o m o ś c i d z ie n n i­
k a  T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
16.06 — t r a n s m is ja  ze  s p o tk a n ia  id o
m e r ó w  (d la  d z ie c i o d  la t  16). 16.1«
— „ U c z y m y  s ię  c h o d z ić  i  Jeźdz ić  
u l ic a m i n a sze g o  m ia s ta . 16.00 — za ­
p o w ie d ź  p r o g r a m u .  18.10 —  m ie s z a ń  
k a  s p o r to w a . 18.40 — ty s ią c  t e le ty -  
p ó w . 18.56 — p o z d ro w ie n ia  te le w a z ji 
d z ie c ię c e j.  19.00 — „ N a s tę p n y  p r o ­
szę d o  g o le n ia ”  ( re p o r ta ż  ze s z p ita  
la ) .  19.25 —  p ro g n o z a  p o g o d y . 19.30
— a k tu a ln o ś c i.  19.50 —  w  c e n ta u m  
u w a g i-  20.00 — ,,'W  t r z y  la ta  p ó ź ­
n ie j ”  ( re t r o s p e k ty w n a  a u d y c ja  o  13 
l ip c u  1961 r .) .  20.36 —  „ Y o ip o n e ”  
» ko m e d ia  J o h n s o n a  w g  Z w e ig a ) .  
72.10 —  a k tu a ln o ś c i.

P IĄ T E K

11.05 —  „ K lo w n  i  W e n u s ”  ( f i lm
p ro d . ra d z ie c k ie j ) .  M .30 — s p o tk a ­
n ie  z p io n ie r a m i (d la  d z ie c i o d  la t  
:0 ), 14.40 —  f i l m  m ło d z ie ż o w y .

Rozwianie 
krzyżówki R3 21

P O Z IO M O :
1 —  g a p a , 6 —  ^ d u k ,  9 —  B a ra n , 
10 —  k a r ie r o w ic z ,  12 —  a w ita m in o ­
za, 15 — p i lo to w a n ie ,  18 —  A d a n a , 
19 — n o ta ta ,  20 — b a s ta rd a .

P IO N O W O :
1 —  g a rm o m t, 2 —  A r o ,  3 — 

p a w , 4 — a n io n ,  5 —  k o z a , fi — 
D a w id ,  7 —  U r i ,  8 — K i to n a ,  9 — 
B e a ta , 10 —  k a p a , 11 — C z ita ,  73 — 
Iw o ,  14 —  n a t r . ,  16 —  la b ,  17 —  
E a k .

T r a fn y c h  ro z w ią z a ń  n ie  n a d e s ła -

N a Parniej) -
baia tłuszczów 

technicznych
K R A J nasz im po rtu je  znacz-* 

nc ilości tłuszczów tecbnicznycją 
dla przem ysłu środków p iorą­
cych. Znaczne partie  ło ju  zwie-* 
ryęcego, o le ju  palmowego, tra ­
nu utwardzonego i  o le ju sojo-^ 
wego utwardzonego przechodzą 
przez po rt szczeciński. Dotych­
czas nasza CPN mogła rocznie 
przyjąć około 40 tys. ton t łu sz -1 
czów technicznych, z czego 
większość przeładowywano bez­
pośrednio do wagonów-cystern*1

P o n ie w a ż  im p o r t  t łu s z c z ó w  te c h - j  
m ę ż n y c h  w z ra s ta , C P N  ro z b u d o w a )  
je  b a zę  p r z e ła d u n k u  t łu s z c z ó w  t c e t f  
n ic z n y c h  n a  P a n n ic y . B ę d z ie  tm a i 
m o g ła  ro c z n ie  p r z y ją ć  o k o ło  66 ty s .  
to n  ła d u n k ó w .  j

N a  P a r n ic y  p o w s ta ją  w ię c :  n » 4  
w y  z b iw n ik ,  s y s te m  r u r o e ią g ó w j 
p rz e p o m p o w n ia  o ra z  b u d u je  s ię  ru j 
r o c ią g  z e le k t r o w n i  p r z y  u l .  G d a ft  
s k ie j ,  k t ó r y m  d o p ro w a d z i s ię  n a  
P a rn ie ę  p a rę , n ie z b ę d n ą  d la  po d -; 
g rz e w a n ia  t łu s z c z ó w , g d y ż  Już  p r z y j  
te m p e ra tu rz e  p lu s  46 s to p n i s ta ją )  
s ię  o n e  c ia łe m  s ta ły m .

W e js o r le r
z « n o < o u /a l j
W C Z O R A J  w ie c z o re m  na

e ię s tw a , fu r g o n  „ Ż u k ”
M A  8599 p r o w a d z o n y  p rz e z  
S. z d e r z y ł s ię  z  „ W a r t b u r g ie m ”  
r e j .  L L  7062. W g . i n fo r m a c j i  M O  
w in ę  za w y p a d e k  p o n o s i k ie r ó w  
„ W a r t b u r g a ” , k t ó r y  z b ie g ł.

N a  u l .  P rz e s t rz e n n e j 
„ F ia t  606”  n r  r e j .  M A  5253 
n a ... p rz e b ie g a ją c e g o  je z d n ią  
n i» .  Z  k r a k s y  z w y c ię s k o  w y s z e d ł 
k o ń ,  k t ó r y  u c ie k ł .  S u m a  s t r a t  u-J 
s z k o d z o n e g o  s a m o c h o d u  w y n o s i  $  
ty s .  z ł .  ■*• » *

1 8 -L E T N I Z d z is ła w  P . z  N o w o rt 
g a r d u  s k r a d ł  fu rg o n e tk ę  P K S  i  u - ' 
d a ł s ię  z k o le g a m i n a  w y c ie c z h ę j 
W  d ro d z e  z d e r z y ł  s ię  z  f u r m a n k ą !  
R e z u lta t  — c z te ry  o so b y  w  s z p i ta k y  
z cze g o  t r z y  —  c ię ż k o  r a n n e . S t r a ­
t y  —  o k . 50 ty s .  z ł.

N A  D R O D Z E  W is e łk a  —  ’ 
w o , z o s ta ł p o t r ą c o n y  prze®  
c y k l  44-Setn i J a n  W . M oAocy) 
z b ie g ł z  m ie js c a  w y p a d k u .  J a n  W . 
z m a r ł  p rz e d  p r z y b y c ie m

cejR vow yí 
S3 w p a d B  
d n ią  k o -

D Z IS  od  ra n a  t r a m w a je  l i n i i  
k u r s o w a ły  je d y n ie  d o  S -tocan i 
m o n to w e j —  na  dafaszym  o d c in k u  
e k ip y  M P K , w s k u te k  u le w n e g o  d e j  
szczu, n ie  z d ą ż y ły  u k o ń c z y ć  r o ł ió l j  
to ro w y c h .  I c h  z a k o ń c z e n ie  p r z e  
d z ia n e  je s t  n a  d z iś , g o d z . IX

sa
fk K s ta ! 

J a n  W ., 
k a r e tk ą

n i l  m 
i  R e - j 
le in k u  
to  d e j  
ro to ń f

Wczoraj draka...
PAN M . wchodził właśnie da 

jedne j z bram  przy ul. Jagiel­
lońskiej, kiedy poczuł szarpnię­
cie za rękaw i  ow ionął go od­
dech, świadczący o zam iłowa­
niu do napojów wysokoprocen­
towych. N ieznajomy osobnik 
chrap liw ym  „ sznapsbarytonem^  
zażądał pieniędzy na wódkę) 
Struchla ły pan M .  wyciągnął Z  
kieszeni 20 z ł i  wręczył in tru ­
zowi. Ten popatrzył, wrzasnął^ 
„Co, ty lko  dw ie dychy?!”  i  rzw  
c ii się z pięśc'am i na ofiaro­
dawcę. W  chw ilę potem wszedł 
do bram y znajom y pana M. Na  
p rs tn ik  począł uciekać, jednak  
po przebiegnięciu - k ilkunastu  
m etrów wpadł w  objęcia... p a -1 
tro lu  MO.

Wypadek m ia ł miejsce wczo­
ra j. Dziś w  południe nie nasy­
cony czciciel Bachusa — Stani­
sław B. zam. przy A l. Jedno­
ści *Narodowej, stanie przed są­
dem w  tryb ie przyspieszonym. 
Już na trzeźwo odpowie za 
swój wyczyn. (ap)

le itp i zianiem
♦  N A K R Y C IE  N A  Ł Ó Ż K O  i p o ­

k r o w ie c  z n a le z io n o  9 b m . k o ło  C P N  
r.a u l .  G d a ń s k ’ e j. Z g u b ę  o d e b ra ć  
m o ż n a  u  p . W ło d z im ie r z a  S n ih u -  
ra ,  zam . w  S z c z e c in ie  p r z y  u l .  W a ­
w r z y n ia k a  1 m  6.

iń s k ie  w y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S zcze c in  p l.  H o łd u  P ru a k le a o  8; r e j i ? “ ) 6 k ^ g i u r Ł  T K -  
430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tęp ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33; s e k r e -a n a t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  51). d z ia i

: . . ____ - . . . . .. . ____. . . . ___ • .-A  n. . i-si------  /"A c I C. .. .ń n.A AA. .o d n lro to  n r .rn r tn n  (DA tfn ri7 . a7R-<U * Cl :T' Ir (T TT i C V r '  c -

U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  , , » u u i  w o u k u u « ,  - . w . ------- ................................ - - - - -  .— -  , n . ■ . __ o : „ r r ,
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  -  37.50 z ł ;  p ó łro c z n ie  -  75 z ł :  r o c z n ie  -  150 zł. P r e n u m e ra tę  r.a z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o 40 p ro c . d r o z d a  -  p r z y jm u je  B iu r o
K o ln o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u L  W ro n ia  23, te l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  i-fi-100024._________________  szcze c . - i-
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* ) PO T A K IE J  RANNEJ K Ą ­
P IE L I  hum ory dopisują przez 
cały dzień. Przekonały się < 
tym  dziewoeęta z obozu m ło­
dzieżowego w  Pobierowłe.

Foto: St. C IEŚ LAK

Zaoczne studium 
przy WDK

'JAK  in fo rm u je  dyrek to r

®,'DK inż. S tanisław  ORŁOW 
K I, w  Szczecinie działa f i l ia  
Zaocznego S tudium  Korespon­

dencyjnego O światy i  K u ltu ry  
Dorosłych w  Poznaniu. Jest to 
stud ium  specjalistyczne zorga 
mizowane w  trosce o - r o z w ó j  
{ku ltu ry  i  podniesienie poziomu 
placówek ku ltu ra lno -ośw ia to - 
fwych. F ilia  istn ie je  już dwa i 
p ó ł roku, a w arunkiem  przy ję  
jcia jest posiadanie świadectwa

fkończenia szkoły średniej.
P o  z d a n iu  o b o w ią z u ją c y c h  e g z a m i 

n / iw  i  n a p is a n iu  p r a c y  d y p io m o -  
«fcej, a b s o lw e n c i u z y s k u ją  d y p lo m  
u p r a w n ia ją c y  ic h  d o  z a jm o w a n ia  
o d p o w ie d z ia ln y c h  s ta n o w is k  w  r e ­
s o r c ie  k u l t u r y .  Z a ję c ia  s tu d iu m  o d -  
ib y w a ją  s ię . w  S z c z e c in ie  i  n a  se- 
W ja ch  w y ja z d o w y c h  w  P o z n a n iu .

^  O S T A T N IA  se s ja  d la  d ru g ie g o  r  
■ku o d b ę d z ie  s ię  n a  p o c z ą tk u  v, rzęs  
f i l a  b r .  w  W a rs z a w ie  i  o b e jm ie  
fc irócz z a ję ć  a t r a k c y jn e  im p r e z y  
/ t e a t r ,  k in o  i tp ) .  O b e c n ie  k o ń c z y

St u d iu m  13 osób. Z g ło s z e n ia  n a  s tu  
łu m  p r z y jm u je  W o je w ó d z k i D o m  

jK u l t u r y  w  S z c z e c in ie  d o  d n ia  20

r
f  W  w a r u n k a c h  n a s z e g o  w o je w ó d z ­
t w a  s tu d iu m  s p e łn ia  b a r d z o  p o z y ­
t y w n ą  r o lę .  J e s t d o g o d n ą  fo rm ą  
p o d n o s z e n ia  k w a l i f i k a c j i  p r a c o w n i­
k ó w  i  d z ia ła c z y  k u l tu r a ln o - o ś w ia to -  
|w y c h  b e z  o d r y w a n ia  i c h  o d  w a r ­
s z ta tu  p r a c y .  S tą d  u s i ło w a n ia  
W D K ,  a b y  Ja k  n a jw ię c e j  osó b  u -  
k o ń c z y ło  S tu d iu m , (a )

Cyrk „Arena“
w  drodze

do Szczecina
CZTEROM ASZTO W Y cyrk  

rw’AR EN A”  pod dyrekcją  P io tra  
'M IC H ALSKIEG O , w  drodze do 
Szczecina, rozb ije  swoje nam io­
ty  ko le jno  we w szystkich w ięk 
szych miastach naszego w o je­
wództwa.
. P r e m ie r a  s z c z e c iń s k a  w y z n a c z o n a  
« o s ta ła  n a  d z ie ń  29 b m . i  z a p o - 
.w ia d a  a t r a k c y jn y  p r o g r a m  z u d z ia  

■ 'lem  a r ty s tó w  N R D , W ę g ie r  i  w y ­
b i t n y c h  c y r k o w c ó w  p o ls k ic h ,  k t ó ­
r z y  n ie d a w n o  p o w r ó c i l i  z  w y s tę ­
p ó w  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im . „ G w o ź  
d z ie m ”  p r o g r a m u  b ę d z ie  p o n o ć  re ­
w e la c y jn a  t r e s u ra  in d y js k ie g o  s ło -  
( l ia -o lb r z y m a .

f W  z w ią z k u  z  p r z y ja z d e m  c y r k u  — 
im a ły  a p e l d o  W y d z ia łu  G o s p o d a rk i 
K o m u n a ln e j  P re z . M R N ! P la c  p r z y  
,u l .  R o o s e v e lta  n a jw y ż s z y  cza s  p o ­
s p r z ą ta ć  i  u p o rz ą d k o w a ć . K ie r o w ­
n ic t w o  c y r k u  o b ie c u je  w  z a m ia n  
e s te ty c z n ą  d e k o r a c ję  m ia s te c z k a  na  

/ fu io tó w  r a b a ta m i k w ie tn y m i ,  (a )

PŁODZI PORTOWCY 
S A M I SOBIE

Odwołanie koncertu
na kosie d i

W  Z W I Ą Z K U  z  p r z e rw ą  w  k o n ­
t y n u o w a n iu  I V  M ię d z y n a ro d o w e g o  
F e s t iw a lu  P io s e n k i w  S o p o c ie , szcze ­
c iń s k ie  W P IA  d e f in i t y w n ie  o d w o ­
łu je  im p re z ę  p n . „ P IO S E N K A  N IE  
Z N A  G R A N IC ”  n a  k o r ta c h  te n is o ­
w y c h .

W ię k s z o ś ć  u c z e s tn ik ó w  so p o c k ie g o  
fe s t iw a lu ,  z w ią z a n a  z a g ra n ic z n y m i 
k o n t r a k t a m i,  z m u s z o n a  b y ła  z re z y g  
n o w a ć  z  w ie lk ie g o  k o n c e r to w e g o  
to u r n e e  p o  P o lsce .

W y k u p io n e  b i le t y  n a le ż y  o d d a ć  
w  W P IA  p r z y  A l .  W o js k a  P o ls k ie ­
g o  69, k tó r e  z w ró c i  w p ła c o n e  p ie ­
n ią d z e . (a )

Nowe warszłały — nowa technologia

la  ul. Kloiowicza
decydujący etap budowy

BUDO W A centralnych warsztatów  M P K  wchodzi w  decydu­
jącą fazę. P rzypom nijm y tylko? że ta ciągńąea się dość długo 
inw estycja ma kapita lne znaczenie d la  usprawnienia pracy 
całego przedsiębiorstwa i  bezpośrednio kom un ikac ji m ie jskie j, 
przede wszystkim  zaś — autobusowej.

W  R O K U  b ie ż ą c y m  z o s ta n ą  o d d a  
ne  d o  e k s p lo a ta c j i :  h a la  w a rs z ta to ­
w a  i  c z ę ś c io w o  u rz ą d z e n ia  k o t ło w ­
n i .  C z y n n y  b ę d z ie  1 k o c io ł,  c o  p o  
z w o l i  na  o g rz e w a n ie  h a l i  r e m o n tó w  
T ra m w a jó w . N a  r o k  p r z y s z ły  p ia n o  
w a n e  je s t  z a k o ń c z e n ie  c a ło ś c i b u d o  
w y .  A u to b u s y  o t r z y m a ją  p ły r .ę  pa r­
k in g o w ą ,  p o d g rz e w a n ą  g o rą c ą  w o ­
dą . S ta n ie  ró w n ie ż  s ta c ja  o b s łu g i 
a u to b u s ó w , a ta k ż e  b u d y n e k  o d m i 
n is t r a c y jn o - s o c ja ln y .  W y b u d o w a n e  
z o s ta n ą  ró w n ie ż  o b ie k ty  p o m o c n i­
c ze : s ta c je  p a i iw  i  m a g a z y n y . 
O b ie k t  o t rz y m a  p o trz e b n e  p la c e  i  
d r o g i  d o ja z d o w e .

NAJBA R D ZIE J dają się 
obecnie we znaki perturbację 
z dostawą 5 suwnic do ha li war* 
sztatowej. W ykonuje je  gdań­
ski „TEC H M ET” . Suwnice m ia 
ły  być dostarczone w  sierpniu, 
a można spodziewać się ich  do­
p iero od października. Podob­
no H uta „PO KÓ J”  nie w yw ią ­
zuje się z przyjętych zamówień 
na odpowiednie p ro file  stali.

P o w ra c a ją c  d o  b u d o w y  w a r s z ta ­
tó w  p o d k r e ś lić  t rz e b a , ż e  n o w e  w  
c a ły m  te g o  s ło w a  z n a c z e n iu  z a k ła ­
d y  n a p ra w c z e  M P K  —  to  n ie  t y l ­
k o  n o w e  b u d y n k i  i  h a le . T o  p rz e ­
d e  w s z y s tk im  n o w e , le p s z e  m e to ­
d y  p r a c y ,  in n a  n iż  d o tą d  te c h n o lo ­
g ia . N a d  j e j  o p ra c o w a n ie m  t r u d z i  
s ię  o b e c n ie  ze sp ó ł r o z r u c h o w y  w a r  
sz ta itó w . C h o d z i o to ,  a b y  za ło g a  
w a r s z ta tó w  n ie  p rz y s z ła  d o  n o w e ­
g o  z a k ła d u  ze s ta ry m i n a w y k a m i i 
p r z y z w y c z a je n ia m i,  z a r ó w n o  z m e ­
to d a m i,  j a k  i  z o rg a n iz a c ją  p ra c y .

Potrzebne są takie opracowa­
nia, by warsztaty o trzym ały od 
pow iedni sprzęt i by b y ł on 
należycie w ykorzystany i w re ­
szcie aby w łaściw ie układała 
się współpraca stanowisk ro ­
boczych, sprawnie funkc jono­
wało zaopatrzenie.

Dopiero w tedy będą to  na­
prawdę n o w e  warsztaty.

(kg)

.Kow alski nie jest sam"

SPOŁECZNE organizacje działające w  Zarządzie Portu 
w ie lokro tn ie  podejm owały problem  stosunkowo dużej f lu k ­
tu a c ji załogi, zwłaszcza młodzieży.

Z W IĄ Z A N E  są z tym  nie ty ł 
ico trudności kadrowe i produk 
cyjhe przedsiębiorstwa, lecz tak 
że (chyba n iem n ie j ważne) ta­
k ie  zagadnienia społeczne, ja k  
sprawa przystosowania się m ło 
dych portowców do nowego 
środowiska, ich aktywność za 
wodowa, społeczna itp.

P roblem y te b y ły  m. in. te-, 
matem obradującego przed­
wczoraj p lenum  portow ej orga 
n izac ji ZMS. A k tyw iśc i zw ra­
ca li w  czasie dyskus ji uwagę 
na niepraw id łow ości w  codzien 
nej prao*r w ie lu  kom órek i ze­
społów ludzi, w  w yn iku  k tó ­
rych  stosunki wśród młodzieży 
podejm ującej trudną pracę w  
porcie nie zawsze układa ją  się 
najlep ie j. Podniesiono szczegól­
nie problem  nieum iejętności po 
stępowania z młodzieżą, a czę­
sto nawet złośliwości, ze s tro ­
ny niższego k ie row nictw a .

Z M S - o w c y  z  Z F S  p r z y ję l i  b a rd z o  
c ie k a w ą  i  n a  o g ó ł n ie  s p o ty k a n ą  w  
d z ia ła ln o ś c i t e j  o r g a n iz a c j i  m e to d ę  
o c e n y  w ła s n e j p r a c y  i  a u to r y t e tu  w  
z a k ła d z ie . W  p o r o z u m ie n iu  z za ­
k ła d o w y m  p s y c h o lo g ie m  o p ra c o w a ­
n o  a n k ie tę ,  w  k t ó r e j  m ło d z i  m ie l i  
m o ż n o ś ć  s w o b o d n e g o  w y p o w ie d z e ­
n ia  s ię  n a  te m a t  s w e j o r g a n iz a c j i  
j e j  p o w a g i,  a u to r y t e tu ,  s k u te c z n o ś ­
c i d z ia ła n ia  c z y  n a w e t  t r a fn o ś c i  
w y b o r u  w ła d z .

W ła ś n ie  ta  a n id e ta  z m u s iła  
ją c y  Z M S -e m  w  p o r c ie  a k t y w  do  
b a c z n ie js z e g o  z w ró c e n ia  u w a g i  n a  
w ie le  p o s u n ię ć  i  s k o ry g o w a n ie  
je d n e g o  z n ic h .  D o ty c z y  to  
n ie  s p r a w  s o c ja ln y c h  i  b y to w y c h  
m ło d z ie ż y . Z d e c y d o w a n o  p o d ją ć  a k  
c ję  „ K o w a ls k i  n ie  je s t  s a m ” . O rg a  
n iz a c ja  Z M S  z a jm ie  s ię  m ło d y m i 
p r a c o w n ik a m i w  p ie rw s z y m  o k r e ­
s ie  i c h  p r a c y  s z c z e g ó ln ie  t r o s k l iw ie  
i  p o m o ż e  im  w  s ta w ia n iu  D ie r w -  
s z y c h  k r o k ó w  n a  te re n ie  z a k ła d u .

T a k ie  są p r z y n a jm n ie j  p la n y .  A m  
b i t n e  i  g o d n e  s p o p u la ry z o w a n ia . 
M a m y  n a d z ie ję ,  że b ę d z ie m y  m o g li  
r ó w n ie  o p ty m is ty c z n ie  n a p is a ć  o  
i c h  r e a l iz a c j i ,  (k g )

.N O W IN K I*
P a s ja m i lu b ię  o g lą d a ć  n o w in  

k i  f i lm o w e ,  k tó re  k in a  w y w ie  
s z a ją  w  g a b lo ta c h  w  ró ż n y c h  
p u n k ta c h  m ia s ta , k u  za d o w o ­
le n iu  l ic z n y c h  k in o m a n ó w . 
A le  o s ta tn io  o d w ra c a m  g ło ­
w ę  z o b rz y d z e n ie m  ó d  g a b lo - ; 
t y  w  A le i  J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  p r z y  s k rz y ż o w a n iu  z p la ­
c e m  G r u n w a ld z k im ,  z  k tó r e j  
o d  b a rd z o  d łu g ie g o  cza su  sp o  
g lą d a ją  n a  m n ie  te  sam e u ś ­
m ie c h n ię te  o b lic z a  g w ia z d .

B r o ń c ie  nas b o g o w ie  p rz e d  
t a k im i  „ n o w in k a m i” .

Młodzi tfutsiio?
czechosłowaccy 
gośćmi ZMS-oweów

O STATNIO  przybyła do Szcze 
ci na 12-osobowa grupa m łodych 
hu tn ików  czechosłowackich z 
Bohumina. Są oni gośćmi K o ­
m ite tu  W ojewódzkiego ZMS. 
Grupa młodzieży czechosłowac­
k ie j udała się następnie do 
Pobierowa, gdzie spędzi 2 ty ­
godnie na obozie m łodzieży ro ­
botniczej, zorganizowanym 
przez K W  ZMS.

P r z y ja z d  m ło d y c h  h u tn ik ó w  cze ­
c h o s ło w a c k ic h  je s t  w y n ik ie m  ś c i­
s ły c h  k o n ta k tó w ,  k tó r e  Z M S -o w c y  
s z c z e c iń s c y  u t r z y m u ją  z  m ło d z ie ż ą  
B o h u m in a .

P o d  k o n ie c  s ie r p n ia  4 -o so b o w a  d e  
ie g a c ja  K W  Z M S  z ło ż y  m ło d z ie ż y  
c z e c h o s ło w a c k ie j r e w iz y tę  w  B o h u -  
tn in le ,  n a to m ia s t  w e  w rz e ś n iu  w ię k .  
sza g ru p a  m ło d z ie ż y  u d a  s ię  do  
C z e c h o s ło w a c ji n a  o b ó z  w y p o c z y n ­
k o w y .  ( k g )

W yjaśnienia 
Spacerki“na

27 L IP C A  pisa liśm y o „ A r -  
konee” : „...Powietrze jest tu 
nieszczególne. Fetorek unosi 
się nad basenem. Sama woda 
zaś konsystencją przypom ina 
zupę...”

W  odpowiedzi M ie jska Stacja 
Sanitarno-Epidemiologiczna za­
wiadamia, że przeprowadzona 
została kon tro la  sanitarna i 
wystaw iono nakaz egzekucyj­
ny ną k ie row n ika  kąpie liska z 
zarządzeniem uporządkowania 
terenu oraz zm iany wody w  ba­
senie co 7 dni.

1 b m . s k r y t y k o w a liś m y  
u s ta w ie n ia  s to is k a  w  a le jc e  
p l.  Ż o łn ie r z a ,  g d z ie  s p rz e d a w a n e  
w a r z y w a  i  o w o c e -  W in ą  za tę  w ą t ­
p l iw ą  d e k o r a c ję  o b a r c z y l iś m y  
P r z e d s ię b io r s tw o  „ W A R Z Y W A - O W O  
C E ” , a ty m c z a s e m  o k a z u je  s ię , że 
s to is k o  n a le ż y  d o  S P Ó Ł D Z IE I .N I

WIZYTA ATTACHE 
AMBASADY DUŃSKIEJ

•  P R Z E Z  d w a  d n i  g o ś c ie m  
d y r e k to r a  W Z  P G R  R y s z a rd a  
S Ł O J E W S K IE G O , b y ł  a t ta c h e  
A m b a s a d y  D u ń s k ie j  w  W a r ­
s z a w ie  p . O . B R A H E  P E D E R - 
S E N . z w ie d z i ł  o n  m . in .  w  to ­
w a r z y s tw ie  zas t. kieTowniiuł 
w y d z ia łu  r o ln ic tw a  i  le ś n ic ­
tw a  B re z . W R N  m g r  W in c e n tę  
g o  K A R N A S IA  i  k ie r o w n ik a  
o d d z ia łu  o ś w ia ty  ro ln ic z e j  
m g r  M ic h a ła  K A R N A S A  r o l ­
n ic z e  re jo n o w e  z a k ła d y  d o ­
ś w ia d c z a ln e  w  B a s z k o w ic a c h , 
w z o ro w ą  fe rm ę  tu c z u  d r o b iu  
w  L is e w ie ,  P G R  P ę z io o  i  T e c h  
n ik u m  R o ln ic z e  w  S ta rg a rd z ie .  
G o ść  d u ń s k i  z  u z n a n ie m  w y ­
p o w ie d z ia ł s ię  o  o s ią g n ię c ia c h  
g o s p o d a rk i r o ln e j  w  w o j .  szcze 
c iń s k im .

OD BACHA DO JAZZU

•  U C Z E S T N IC Y  o g ó ln o p o l­
s k ie g o  o b o z u  le tn ie g o  r u c h u  
„ P R O  M U S IC A ”  z a p ra s z a ją  
m ie s z k a ń c ó w  n a  d r u g i  k o n ­
c e r t  z c y k lu  „ P r o  M u s lc a  — 
S z c z e c in o w i” , t y m  ra z e m  p t .  
„ O D  B A C H A  D O  J A Z Z U ” . 
K o n c e r t  o d b ę d z ie  s ię  j u t r o  o 
g o d z . 20 w  s a l i  im p r e z o w e j 
Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h . 
W  p r o g r a m ie  m u z y k a , p o e z ja  
i  ta n ie c . W s tę p  b e z p ła tn y .  O r  
g a m iz a to re m  k o n c e r tu  Jest k ie  
r ó w n ik  o b o z u  m g r  T a d e u s z  
GÓRNY.

„WIEfcA BABEL*»
W „ORBISIE”

•  S Z C Z E C IŃ S K I h o te l „ O r -  
b is - C a n tm e n ta l”  je s t  n a d a l  is t  
n ą  tu ry s t y c z n ą  „ W ie ż ą  B a b e l" .  
D z ie ń  w  d z ie ń  z m ie n ia ją  s ię  
tu  w y c ie c z k o w ic z e , k ie r o w a n i  
p rz e z  s z w e d z k ie , a n g ie ls k ie ,  
c z e c h o s ło w a c k ie  i  n ie m ie c k ie  
b iu ra  p o d ró ż y . N a j l ic z n ie js z y ­
m i g o ś ć m i w  O r b is ie  są  o s ta t­
n io  k i lk u d z ie s ię c io o s o b o w e  
g r u p y  tu r y s t ó w  a n g ie ls k ic h ,  za 
t r z y m a ją c y c h  s ię  t u  p rz e ja z ­
d e m  n a  ty g o d n io w e  tu r n u s y  
w c z a s o w e  w  S o p o c ie . J a k  nas 
in fo r m u ją  p r a c o w n ic y  re c e p -  
c-H, A n g l ik o m  b a rd z o  p r z y p a d ­
ła  d o  g u s tu  „ w y p r a w a  w  P o ł 
s k ę ”  i  p o ls k a  o b s łu g a  t u r y ­
s tó w . ś w ia d c z ą  o  t y m  p o z y ­
ty w n e  o p in ie  p i lo tó w  i...  z g ło ­
sze n ie  36 w y c ie c z k o w ic z ó w  a n  
g ie ls k ic h  z  c z e rw c o w e g o  tu r n  u  
su  n a  p o w tó r n y  p r z y ja z d  je ­
szcze w  b ie ż ą c y m  se zo n ie ...

EKIPA TV NA WYBRZEŻU

•  D O  Ś W IN O U J Ś C IA  i  M ię ­
d z y z d r o jó w  w y je c h a ła  g ru p a  
o p e ra c y jn a  s z c z e c iń s k ie j T V  
d la  n a k rę c a n ia  r e p o r ta ż u  
d ź w ię k o w e g o  z w c z a s ó w  spę­
d z a n y c h  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e z  
t u r y s t ó w  z a g ra n ic z n y c h .

WZNOWIENIE 
PRZEDSTAWIEŃ 
NA POTULICKIEJ

•  P A Ń S T W . O P E R E T K A  
S Z C Z E C tŃ S K A  w z n a w ia  dz iś  
p r z e d s ta w ie n ia . O  _ p o z y c ja c h  
z m ie n io n e g o  r e p e r tu a r u  in f o r ­
m u ją  a f is z e .
___________ ' Zebrał: (ał

Ale bałagani
K IE D Y  nieopatrzny tu ry ­
sta za jrzy na podwórko 
bloku, w  k tó rym  mieści się 
bar m leczny „TU R Y S T A ” , 
cofnie się w  popłochu I 
długo będzie pam ię ta ł te 
„tu rystyczne”  a trakc je  w  

centrum  miasta.


